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HISTORYCZNY ROZWOJ KUZNIC!

THE HISTORICAL DEVELOPMENT OF KUZNICE

STRESZCZENIE

Praca jest napisang w 1956 roku rozprawa doktorskg Stefana Zychonia? Publikacja po ponad pétwieczu od jej
napisania — ma w pierwszym rz¢dzie spehni¢ cel poznawczy — $cislej, uzupetni¢ wiedze na temat poczatkéw

przemystu u podnoézy Tatr.

Stowa kluczowe: planowanie przestrzenne, ruralistyka, architektura Skalnego Podhala, Tatry-Kuznice-Zako-

pane, gérnictwo, ochrona przyrody-Park Narodowy

ABSTRACT

This work is a doctoral thesis written in 1956 by Stefan Zychon®. The publication — after over half a century
from the moment it was written — is, first and foremost, meant to serve as a source of knowledge, to increase
our understanding of the beginnings of industry at the foot of the Tatra Mountains.

Key words: spatial planning, rural projects, architecture of Rocky Foothills, Tatra Mountains-Kuznice-Zako-
pane, mining-hammering, preservation of nature-National Park

O poczatkach Kuznic wiemy niewiele. Materia-
ly odnoszace si¢ do genezy Hut Hamerskich, jakie
z nielicznych zrodet czerpiemy — nie pozwalajg usta-
li¢ $cisle kiedy 1 dzigki czyjej przedsigbiorczosci po-
wstaty: chlopskiej, dworskiej czy panstwowej.
Wigkszo$¢ autoréw przypisuje zatozenie Kuznic
ostatniemu staroscie za czasow Rzeczypospolitej
Franciszkowi Rychterowi Pelikanczykowi*, inni po-

' Redakcja tekstu: prof. dr hab. inz. arch Wojciech Kosinski, dr
inz. arch. Dariusz Kronowski, dr. inz. arch. Mitosz Zielinski.
2 Doktorat wykonany pod kierunkiem prof. Gerarda Ciolka
zakonczonym obrong pracy w Wydziale Architektury Poli-
techniki Krakowskiej 30.12.1960 — dotad niepublikowany.
3 The doctorate was written under the supervision of profes-
sor Gerard Ciotek, culminating in a defense of the work
at the FAculty of Architecture of the Cracow University of
Technology on 30.12.1960 — it was hitherto unpublished.
Fr. Klein, Polscy gorale tatrzanscy czyli Podhale. Thum.
wyd. i objasnienia Dra St. E. Radzikowskiego ,,Lud” tom

daja, ze istnialy wczesniej, a Rychter je rozbudo-
wal’. Sag tez wersje, ze huty w Kuznicach wysta-
wit rzad austriacki®. Istniejgeszcie wzmianki jakoby
byly wiadomosci o istnieniu Kuznic za Augusta

III. Zeszyt 3, Lwow 1897. A. v. Sydow, Bemerkungen auf
einer Reise im Jahre 1827 durch die Beskiden uber Krakau
und Wieliczka nach den Zentral Karpathen. Berlin 1830;
J.K. Turski, ,,Czas”, rok 1853, nr 228.
5 St. E. Radzikowski, Sfownik Geograficzny Krélestwa Pol-
skiego i Innych Krajow Stowenskich, wydany pod redak-
¢jg Bronistawa Chlebowskiego. Warszawa 1895. Tom X1V,
K. Stecki, Z niedawnej przeszilosci Kuznic Zakopianskich.
Wierchy 1. 1923; H. Jost, O zakopianskich Kuznicach —
Wiadomosci Hutnicze nr 9, rok 1953; Gornictwo i hutnic-
two w Tatrach Polskich, r¢kopis 1955.
B. Hacquet, Hacquet'’s neueste physikalisch — politische
Reisen. T. IV. Nurnberg 1790; J. Rafacz, Dzieje i ustroj
Podhala Nowotarskiego za dawnej Rzeczypospolitej Pol-
skiej. Warszawa 1935; M. A. Liberak, Gornictwo i hutnic-
two w Tatrach Polskich. Wierchy V. 1929; J. Reychman,
W sprawie nowych badan nad dziejami dawnego przemystu
na Podhalu. Wierchy. Rok XXII. 1953.
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I — a nawet, ze ,,zaklad juz za Zygmunta Augusta
chlubnie byt znany z dobrego wyrobu®. wzmianki
jakoby byly wiadomosci o istnieniu Kuznic za Au-
gusta II° - a nawet, ze ,,zaktad juz za Zygmunta Au-
gusta chlubnie byt znany z dobrego wyrobu™!°.

Pierwszy przypisat zalozenie Kuznic Rychtero-
wi, Franciszek Klein, les$niczy, b. zarzadca dobr w
Koscielisku za czasow Kamery. Podaje on, ze zaktad
powstat w r. 1757. Za Kleinem wiadomos$¢ powto-
rzyt Albrecht Sydow, zmieniajac dat¢ na rok 17541,

Wigkszo$¢ materialow pdzniejszych opiera si¢
przypuszczalnie na relacjach Kleina, w ktorych tkwi
pewna niescistos¢. Jesli bowiem Rychter miat za-
lozy¢ Kuznice, to nie mogt tego dokona¢ w 1757,
a tym bardziej w 1754 roku, gdyz w tych latach nie
wladat on jeszcze starostwem nowotarskim. Objat
on starostwo w poczatkach 1767 roku. Jesli nato-
miast data jest $cista, to nie Rychter jest zatozycie-
lem Kuznic, lecz kto$ inny, ale chyba nie é6wczesna
staro§cina nowotarska ksigzna Anna Radziwiltowa,
co na tle wspotczesnych stosunkéw prawnych wy-
daje si¢ mato prawdopodobne.

Nowotarszczyzna od drugiej ¢wierci XVII wie-
ku oddawana jest przez krola w emfiteuze osobom
dobrze zastuzonym (panis bene merentinum). Ko-
rzysci wynikajace z tego stosunku nie obejmowa-
ty przywilejow gorniczych. Nalezaty one do krola
i to tym wiecej , iz byly to dobra krolewskie. Sta-
rostowie nowotarscy - poza dwoma wypadkami
(w 1.1647 1 1660) — tych przywilejow nie posiada-
li. W ramach korzysci wyptywajacych z przywileju
z roku 1620, uprawnieniec mogli budowac huty,
miyny, hamry, domy itp., przy czym podkreslono,
ze sg to tereny niezamieszkate!?. Wprawdzie Wta-
dystaw IV zmniejszyt obowiazki uprawnionych, to
jednak poszukiwanie i dobywanie rudy wymagato
nadal zgody krdla, a takowej ani Radziwiltowa ani
Rychter nie otrzymali.

Najwczesniejsze dokumenty dotyczace Kuznic
pochodzg z okresu panowania Stanistawa Augusta,
kiedy na szeroka skalg¢ podjeta akcja gospodarczej
odbudowy kraju, ozywia réwniez gornictwo tatrzan-
skie. Pracujaca w Warszawie pod osobistym kierun-
kiem kréla komisja Skarbowa ,,nad podniesieniem

Walery Eliasz, llustrowany Przewodnik do Tatr, Pienin
i Szczawnic. Poznan 1870.

W. Olszewicz, Gérnictwo Zelazne w Tatrach Polskich.
,,Technik” nr 21. Rok 1929.

Walery Eliasz, llustrowany Przewodnik do Tatr, Pienin
i Szczawnic. Poznan 1870.

W. Olszewicz, Gérnictwo Zelazne w Tatrach Polskich.
,,Technik” nr 21. Rok 1929.

1 Op. cit.

Rafacz, op.cit.
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industryi” deleguje w Tatry trzech Niemcoéw z Sak-
sonii ,,panow Jana Augusta Knoblaucha mineralnych
gor inspektora, Jana Rudolfa Knorra majstra i Chry-
stiana Friese sekretarza” z zadaniem odnowienia
kopania kruszcow i dobywania rudy. Akta dotycza-
ce dzialalno$ci urzgdnikow krolewskich w Tatrach
w latach 1765-1768 zebrane w fascynujagcym arty-
kule zatytulowanym ,,Protokoty y Dokumenta do
gor mineralnych si¢ odnoszace”'*, zawieraja pierw-
sze wzmianki o Kuznicach. Mianowicie w jednym
z raportdow z r. 1766 urzgdnicy donosza, ze procz
kruszczu w Ornaku, doszukali si¢ rudy zelaznej i za-
tozyli kopalnie tej rudy w Jaworzynie Luszczkowej
(dzisiejsza dolina Jaworzynki), a takze w okolicy
p6zniejszych Kuznic W Hutach Hamerskich. Nazwa
ta jeszcze kilkukrotnie powtarza si¢ w dalszych pro-
tokotach, jednakze bez jakichkolwiek danych, ktore
by pozwolity wyjasni¢ co si¢ pod nig kryto.

Dociekania nie rozwigzuja zagadki. Przeciwnie,
gdy zaglebiamy si¢ w ,,protokoly” rodza si¢ nowe
watpliwosci.

Oto dowiadujemy sig, ze dla $piesznego rozpo-
czgcia robot przed zimg, majster Knorr wyjezdza
(we wrzesniu 1765 r.) na Spisz, aby sprowadzi¢ gor-
nikow i rzeczy potrzebne dla kopaln, jak stal, zelazo,
proch itd.

Nasuwa si¢ pytanie, dlaczego mimo pospie-
chu zaopatrzenia szukano na odleglym Spiszu, sko-
ro na miejscu istniaty Huty Hamerskie. W raporcie
(z dnia 13.1111767 r.) Knorr proponuje, aby postaé
kilka wzorow rudy z Jaworzyny Luszczkowej i Hut
Hamerskich do stopienia w wielkim piecu w Lu-
bowli w starostwie spiskim, dla powzi¢cia pewnego
wyobrazenia o korzysci z tych kopaln. Dalej w tym
samym raporcie donosi, ze drzewa jest pod dostat-
kiem, a poktady rudy w Jaworzynie Luszczkowej
i Hutach Hamerskich sa pigkne i tak dalece obfite, ze
dobrze by byto oddac jedng lub dwie sztolnie jakie-
mus towarzystwu.

Skoro nawet probnego wytopu w Hutach Ha-
merskich nie mozna byto dokona¢, a dla eksploata-
cji obfitych z16z rudy trzeba bylo szukaé jakiegos
towarzystwa, rodzi si¢ przypuszczenie, ze W owym
czasie pozostata jedynie nazwa po jakims$ nieistnie-
jacym — wczesniejszym zaktadzie hutniczym.

Urzednicy krolewscy z wielka skrupulatnoscia
rejestrowali wszystkie $lady minionej dziatalno$ci
gorniczej. Sporzadzali dla komisji barwne mapy
gor mineralnych ,,in plano et in profili”, donosili
o kazdej odkrytej starej sztolni. Dlaczegdzby wigc

13 St. E. Radzikowski, Zakopane przed stu laty. Pamigtnik

T.T. Tom XXII. 1901

4 Radzikowski, op.cit.



nie mieli przekaza¢ jakich$ informacyj o Hutach
Hamerskich?

Jesli przyjaé, ze w materiatach opublikowanych
przez Radzikowskiego sa pewne luki, ze naswietla-
jace catos$¢ zagadnien zwigzanych z gornictwem ta-
trzanskim w tym okresie, gdy jeszcze dominowato
gornictwo kruszcowe, pomingl szereg szczegdtow
tyczacych si¢ gdrnictwa 1 hutnictwa zelaza, — to jed-
nak nie ostabimy tym prawdy, wynikajacej z doku-
mentow, ze owczesne ,,Huty Hamerskie” w podje-
tych usitowaniach rozbudowy gérnictwa i hutnictwa
tatrzanskiego nie odegraty zadnej roli.

Z poczatkiem roku 1767 urzednicy zabiegaja
o fundusze dla prac gérniczych w Jaworzynie Lusz-
czkowej i Hutach Hamerskich, na co komisja posta-
nowita: ,, co si¢ tyczy rudy zelaznej szukania i doby-
wania w Jaworzynie Luszczkowej i Hucie Hamer-
skiej, tej odtozyta sie rezolucja az do powrotu IMC
i pana Barona do Gartenberga z Saksoniej”!® (ktory
mial powierzone kierownictwo kopaln i poszukiwan
kruszcow w Tatrach). Zadne jednakowoz decyzje w
tej sprawie nie zapadly. Zainteresowanie Komisji
skupiato si¢ przede wszystkim na dobywaniu krusz-
cow. Na ten cel nie szczedzono wydatkow. Stary
osrodek gornictwa kruszcowego w Koscielcu odzyt.
Wzniesiono tu szereg nowych budynkéw i urzadzen
gorniczych. Gromadzono zapasy rudy. Rozpoczeto
budowe huty, a nawet dokonano probnego wytopu.
Liczono na powazne efekty, ktore jednak nie naste-
powaly. A tymczasem skarb panstwa wyczerpywat
si¢. Sytuacja gospodarcza i polityczna nie sprzyja-
a dalszym poczynaniom inwestycyjnym. Z poczat-
kiem 1768 roku rzadowe prace gornicze w Tatrach
ustaty catkowicie. Z gorg trzy lata trwajaca akcja
Komisji Skarbowej przyniosta w rezultacie reakty-
wowanie gornictwa kruszcowego i odkrycie znacz-
nych zt6z rudy zelazne;j.

Na przeciagu pigciu lat tracimy kontakt z gornic-
twem tatrzanskim. Obraz jego przestaniajg nam wy-
padki dziejowe, a Nowotarszczyzna sposrod ziem
polskich pierwsza staje si¢ ich widownig.

11

W pierwszym okresie po wigczeniu Galicji do mo-
narchii, polityke przemystowa austriackg cechowat
liberalizm. Rzad zaborczy zastosowal wyprobowa-
ng poprzednio w innych krajach zasade¢ popierania
przemystu, co dawato wielorakie korzysci. Przede
wszystkim zwiekszato wplywy z podatkow, a takze
otwierato drogg dla akcji germanizatorsko — koloni-
zacyjnej przez $cigganie fachowcow do przemyshu.

15 Radzikowski, op.cit.

Rychter utrzymat si¢ na starostwie nowotarskim,
poniewaz Austria potwierdzita prawa dozywotnie
poszczegdlnych starostow z czasdéw polskich. Jed-
nak formy prawne ulegly zmianie. Nie byl to juz
»chleb dobrze zastuzonych” lecz taska, ktora rzad
mogt w kazdej chwili cofnac.

Pierwsza po rozbiorze wiadomo$¢ o hutach
mamy z poczatku 1773 roku kiedy Rychter wnosi
prosbe do cesarza, aby mu wolno byto uzywacé laséw
na potrzeby hut. Na tle ogolnej tendencji popierania
przemystu zachodzi dziwny paradoks, bowiem...
cesarz zezwolit tylko na korzystanie z lasu na opat
mieszkania starosty'®. Po §mierci Rychtera, ktora na-
stgpita w tym samym roku, rzad uznat ekspektatywy
udzielonej na starostwo synowi jego Kazimierzowi
przez Stanistawa Augusta i wlaczyl Nowotarszczy-
zne¢ do dobr kameralnych cesarskich.

Z polecenia rzadu bada stan gornictwa w Tatrach
hr. Ybarra. Zwiedza Huty Hamerskie, gdzie miaty
by¢ wowczas dwa wielkie piece i dwie fryszerki'”.
Na skutek raportow Ybarry odnowiono dawne ko-
palnie miedzi i srebra w Ornaku i wytapianie zelaza
w Kuznicach zakopianskich.

Zarzad hutami objat Ott, fachowiec, ktory dzia-
fat réwniez w gornictwie w Spiszu. Klein podaje, ze
w czasie gdy Kuznice pozostawaly pod zarzadem
cesarskim, oddano im do przetopienia lanckoron-
skie i tynieckie dzieta wojenne oraz strzelby odebra-
ne poddanym myslenickim w cenie 1'/, grajcara na
funt!8,

Niezaleznie od przetopu ztomu w Kuznicach
rozwijata si¢ wowczas normalna produkcja hutni-
cza. Zachowaly sie dwa cenniki z roku 1786, dzie-
ki ktorym zapoznajemy si¢ z wcale bogatym asorty-
mentem wyrobow.

W jednym z cennikow, ktory daje kalkulacje
poréwnawcza kilku zaktadow hutniczych, wy-
mieniono ogoélnie cze$¢ rodzajow zelaza: szynowe
i sztabowe, gatunkowe, Srubowe i gwozdziowe, bla-
che w arkuszach - oraz odlewy z form piaskowych
i glinianych. W drugim cenniku wykaz jest bardziej
szczegotowy. Znajdujemy tam dlugie zelazo w szta-
bach i kratowe, zelazo do kot kratowe, pierScienio-
we do szprych, obrecze do beczek, wiazki szyn,
sztaby okienne i blachy do plugow. Z wyrobow la-
nych w formach piaskowych rézne rodzaje plyt pie-
cowych, a z odlewow z form glinianych garnki, ko-
tly do potazu, kapeluszéwki, mydlarskie kociotki,
domowe oraz banie do wodki. Z kalkulacji kosztow

Radzikowski, Stownik Geograficzny.

17 Liberak, Gornictwo i hutnictwo w Tatrach Polskich.

Fr. Klein, op.cit.

Wojewoddzkie Archiwum Panstwowe w Krakowie. Teka
Schneidera. Sygn. 1743/s.v., Zakopane
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I1. 1 Jeden z cennikéw z r 1786 p.n. ,,Wykaz cen miejscowych rozmaitych gatunkow zelaza wyrabianych w Galicji, na We-
grzech i w Polsce, nast¢pnie kosztow frachtu i spedycji na drogach ladowych i wodnych wraz z prowizjg przy sprzedazy oraz
jak wysoka bytaby cena zelaza w proponowanym sktadzie w Wieliczce i jak ksztattowataby si¢ ona w sktadzie w stosunku do
cen w Podgorzu oraz do ceny polskiego zelaza”.Zrodto Wojewddzkie Archiwum Panstwowe na Wawelu

I11. 1. One of the price lists from 1786 titled ,,Wykaz cen miejscowych rozmaitych gatunkow zelaza wyrabianych w Galicji, na
Wegrzech i w Polsce, nastgpnie kosztow frachtu i spedycji na drogach ladowych i wodnych wraz z prowizja przy sprzedazy
oraz jak wysoka bytaby cena zelaza w proponowanym sktadzie w Wieliczce i jak ksztattowataby si¢ ona w sktadzie w stosunku
do cen w Podgorzu oraz do ceny polskiego zelaza” (A listing of various local types of iron made in Galicia, Hungary and in
Poland, followed by the price of freight and spedition over land and water routes, along with a sale overhead and how high the
price of iron of a proposed composition would be in Wieliczka and how it would be shaped in content in relation to prices in

Podgoérze and to the price of Polish iron” in English). The National Archives of the Voivodship at Wawel Castle

transportu dowiadujemy si¢, ze wyroby wysytano do
Wieliczki i do Dublan.

Szczegoty te sa istotne. Przed dwudziestu laty
urzednicy krolewscy musieli jezdzi¢ po zelazo na
Spisz. Teraz zaktad zaopatrywal nie tylko okoli-
c¢, ale wysylatl swoje wyroby po calej Galicji az po
Lwow.

W nastepnych latach produkcja kurczy sig. W sku-
tek wyczerpania si¢ z16z rudy Kuznice chylg si¢ do
upadku. Wiadomos$¢ jakoby hute zamknicto w r.
1791%° jest jednak niescista. Zaktad byt niewatpli-
wie czynny. Swiadczy o tym pismo kancelarii dwor-
skiej do Generalnej Gubernii z listopada 1729 r.2!,
z ktorego dowiadujemy si¢ o rozrzuceniu przez wiatr
halny zapalonego mielerza wskutek czego sptong-
a znaczna ilo$¢ drzewa przeznaczonego do wyrobu
wegli. Kancelaria zgodzita si¢ na odpisanie straty,
przy czym podata jakie srodki ostroznosci nalezy na
przysztos¢ stosowac.

W dwa lata pozniej jeden z wielkich piecow
jest nieczynny, natomiast obie fryszerki majg jesz-
cze na parg lat robote. Wiadomosci te pochodzg od

20

Radzikowski, Stownik Geograficzny.
2 Teka Schneidera.
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Hacquet’a, ktoremu zawdzigczamy pierwszy, choc
bardzo lakoniczny, opis hut*. Widzimy Kuznice,
malg przemystowa osade, potozong w odludnej nie-
urodzajnej okolic. Cata zatoga to zarzadca pan Otto,
dwoch urzgdnikow 1 kilku weglarzy. Hacquet dzi-
wi si¢, ze ci ludzie tu mieszkajg nie obawiajac si¢
o swe zycie 1 mienie. Okazato si¢ wkrotce, ze obiek-
cje Hacquet’a byly uzasadnione. W roku 1795 zbdj-
cy dokonali napadu na huty, obrabowali urzgdnikow,
a budynki spalili.

Napad ten nie byl odosobnionym wypadkiem.
W dziejach goérnictwa tatrzanskiego spotykamy si¢
niejednokrotnie z najsciami zbojnickimi. Pamigtny
byt napad za czaséw dziatalnosci Komisji Skarbo-
wej, kiedy uzbrojeni gorale dotarli konno pod Or-
nak, skad zabrali caly zapas kruszcu. W nastgp-
nych latach zbdjnicy dadza jeszcze znaé o sobie,
lecz naj$cia ich nie beda juz mialy powazniejszych
nastepstw.

Po pozarze, huty w Kuznicach zostaly przez
rzad odbudowane, co wskazuje na to, ze liczono si¢
z otwarciem nowych kopaln rudy i poprawg warun-
kéw produkeyjnych. Kamera nie zarzadza dhugo

22 Hacquet — op.cit.
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I1. 2. Pismo kancelarii nadwornej zr. 1792 w sprawie odpisa-
nia straty drzewa, powstatej wskutek rozrzucenia przez wiatr
halny zapalonego mielerza. Zrodto Wojewoddzkie Archiwum
Panstwowe na Wawelu

I11. 2. A letter of the court chancellery from 1792 on the mat-
ter of depreciation due to the loss of wood caused by the hal-
ny wind spreading burning charcoal. The National Archives
of the Voivodship at Wawel Castle

zaktadem. W r. 1800 huty wraz z kopalniami wy-
dzierzawia c.k. wielicki zarzagdca magazynowy Re-
ichsdorfer. Czyni on poszukiwania rudy uwienczo-
ne powodzeniem. Swiezo odkryte ztoza w Migtusiej
nie zasilajg jednak hut w Kuznicach, lecz blizej po-
lozony, stary osrodek hutnictwa zelaza w Koscieli-
skach, ktory w tym czasie odradza si¢, pozyskujac
dwie fryszerki®.

Dzicki inwestycjom 1 uzyskaniu wlasnego za-
plecza surowcowego, Koscieliska wyrastajg do
rzedu gltownych osrodkow produkceji zelaza na

3 Do niedawna przewazat poglad, ze poczatki hutnictwa ze-

laza w Starych Koscieliskach przypadajg na okoto 1800 r.,
przy czym wigzano je z dzialalnoscig Reichsdorfera. Wyni-
ki ostatnio prowadzonych prac badawczych w dolinie ko-
scieliskiej z ramienia Sekcji Techniki i Nauk Technicznych
Komitetu Historii Nauki P.A.N., wykazuja, ze hutnictwo
zelaza w Koscieliskach istniato znacznie wczes$niej.

Podhalu. Potwierdza to Staszic, ktory pisze: ,,Piec
i Kuznice najznaczniejsze w tej okolicy zatozone sg
w Zakopianskich (Kuznicach) w Jaworzynie 1 Ko-
Scieliskach™*. Z tablicy zatytutowanej ,,Wykaz ta-
belaryczny réznych kopaln i fabryk kuzniczych
w Polsce znajdujagcych sie” wyszczegdlnit Staszic
z zaktadéw znajdujacych sie ,,Na Pogorzu Tatrow”
Jaworzyne, Koscielisko, Zakopance oraz ,,Nad brze-
gami Dunajca Czarnego” jako ,,Miejsca gdzie sa ko-
palnie”, przy czym klasyfikujac wielko$¢ kopaln, na
pierwszym miejscu postawil ,,Zakopance”. Wedlug
tejze tabeli Jaworzyna i KoScieliska miaty po jed-
nym piecu i po dwie fryszerki, za§ Zakopance jeden
piec i jedng fryszerke. Inne zrodta podaja, ze w Kuz-
nicach mialy by¢ wowczas dwie fryszerki®®.

Po czterech latach rzadéw Reichsdorfera, ktore
w historii Kuznic nie zaznaczyly si¢ niczym szcze-
gbInym, zaktad przechodzi w r.1804 drogg kupna od
Kamery w posiadanie Ernesta Blutowskiego 1 Go-
tliba Lange. Odtad przez okres blisko stu dwudzie-
stu lat, Kuznice stanowi¢ beda wlasno$¢ prywatna.
Zmiana kierownictwa nie wplynela jednakze na roz-
woj zaktadu, czego przyczyny J.K. Turski tak okre-
$la: ,,Jak poprzednik, tak i zastepcy jego nie mieli
ani potrzebnych usposobien, ani dostatecznych $rod-
kéw, aby te industryje cho¢ na tak matg stope z ko-
rzyscig prowadzi¢”?. Stuszno$¢ podanych przyczyn
potwierdzg dalsze dzieje Kuznic. Szczegolnie istot-
ng bylta sprawa ,,dostatecznych srodkow”.

Kuznice jako wydzielona czastka dobr kameral-
nych, miaty w tym czasie bardzo niewielkie wiasne
zaplecze surowcowe, ktore si¢ szybko wyczerpato.
W dostawie drzewa dla hut zarzad byt uzalezniony
od Kamery, wzglednie od wiascicieli prywatnych.
W zakresie poszukiwan w zdobywaniu rudy i zdo-
bywaniu rudy, wystepowaty trudnosci na tle skom-
plikowanych stosunkéw wlasnosciowych, jakie pa-
nowaty w Tatrach, w zwiazku z czym dochodzito
czgsto do spordw i1 procesow o prawo gornicze. Wy-
stepujacy w takich procesach ,,znany zaszczytnie
w $wiecie hutniczym” Jan Wincenty Homolacz na-
byt w r.1807 Kuznice od Blutowskiego.

111

Objecie Kuznic przez Homolacza jest momentem
waznym w historii gérnictwa i hutnictwa tatrzan-
skiego. Czg¢ste zmiany w kierownictwie hut i kopaln,

2 S. Staszic, O ziemiorodztwie Karpatéw i innych gor i réw-

nin Polski. Warszawa 1955.
3 Op. cit.
2 Liberak, op.cit. oraz K. Stecki, op.cit.
2 JK. Turski, Wycieczka w Tatry. ,,Czas”. Rok 1853.
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jakie ostatnio miaty miejsce, nie sprzyjaty rozwojo-
wi zaktadow.

Rodzina Homolaczow zarzadza¢ bedzie hutami
zakopianskimi przez przeszilo sze$édziesiat lat, co
pozwoli na ciggtos$¢ dziatania. Dazac do rozbudowy
przemystu hutniczego na wielka skale, Homolaczo-
wie pozyskuja z czasem obszerne tereny zaplecza
surowcowego, na ktorych gospodarke podporzad-
kuja celom produkcji goérniczo-hutniczej. Dlatego
w latach nastepnych historia bedzie rownoczesnie
wycinkiem dziejow Skalnego Podhala.

Jednakze warunki produkcyjne tylko pozor-
nie beda uktadac si¢ pomyslnie. W rzeczywistosci
los zaktadow w Kuznicach, jak wielu innych, byt
juz wowczas przesadzony. Wprowadzany do hut-
nictwa wegiel i koks oraz nowe metody, przyspie-
szajace znacznie caly proces produkcyjny, niosty
zaglade wszystkim tym zaktadom, ktore nie mialy
warunkow i mozliwosci by te nowe metody przy-
jac. Do takich wiasnie zakltadow nalezaty huty
w Kuznicach. Wcisnigte w waska doling tatrzanska,
peryferyjnie potozone w stosunku do rynkow zby-
tu, z dala od szlakow komunikacyjnych i wickszych
o$rodkow przemystowych — opieraly swa egzysten-
cj¢ na niewielkich poktadach ubogiej rudy. Okolicz-
ne lasy ginely szybko w piecach hutniczych. Trans-
port drzewa z dalszych odlegloéci po bezdrozach
podnosit koszty produkcji. W takich warunkach za-
cznie si¢ pozorny rozwdj, ktory przyniesie nawet
spore sukcesy. Ale w rzeczywistosci bedzie to okres
szamotania si¢ i rozpaczliwych wysitkow by oddali¢
nieuchronny upadek.

Poczatkowo, gdy zaktady prowadzi Jan Homo-
lacz, wystepujace nadal trudno$ci surowcowe nie
pozwalaja zwigkszy¢ produkeji. Wielki piec przera-
bia tygodniowo zaledwie 120 cetnardéw zelaza suro-
wego, a roczna produkcja zelaza sztabowego waha
si¢ od 2 600 do 3 000 cetnarow.

Kuznice zatrudniajg w tym czasie rzekomo 140
do 160 ludzi®. Piszemy ,,rzekomo”, gdyz ilo$¢ ta,
jak 1 niejednokrotnie podane cyfry odnoszace sig¢
do zatrudnienia, wydaja si¢ zbyt wysokie, a czasem
wprost fantastyczne. Rozmiary urzadzen i produk-
cji nie usprawiedliwiajg tak duzej ilosci robotnikow.
Niescistosci przypuszczalnie pochodza stad, Ze nasi
informatorzy podawali czesto wiadomosci zastysza-
ne, nie troszczac si¢ o ich sprawdzenie.

Jest rzecza prawdopodobng, ze Jan Homolacz,
podobnie jak ongi$ Reichsdorfer, przywigzywat
wigksza wage do zaktadow w Koscielisku. Wska-
zuje na to rozpoczecie budowy obszernego dworu

28

Radzikowski, Stownik Geograficzny.
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w poblizu le$niczowki przerwanej wskutek $mierci
wiasciciela®.

Emmanuel Homolacz, ktory dziedziczy zaklady
po ojcu, jest zniechgcony. Nosi si¢ nawet z zamia-
rem sprzedazy. Zaczyna si¢ jednak pewne ozywienie
w gornictwie. W zwigzku z nakazanym przez rzad
austriacki w latach 1810-1811 przeprowadzaniem
poszukiwan kruszcow i rudy na obszarze catego kra-
ju, szuka si¢ rowniez w Tatrach. W rezultacie zostaja
odkryte w Magoérze ,,nadzwyczaj obfite zyty rudy’*°,
a takze w Maturce w Koscielisku i w Bobrowcu w
Orawskim Komitacie®'. Zastuge odkrycia tych po-
ktadow przypisywano Emanuelowi Homolaczowi®>.

Teraz majac dostawe rudy na jaki$ czas zapew-
niong ,,nowy ten wlasciciel zwrocit wszystkie swe
sity ku podzwignigciu gornictwa™?. I on zwraca po-
czatkowo uwagg, podobnie jak ojciec, na Koscieli-
ska, gdzie ,,zamierza to miejsce zajmujace i cieka-
we przyozdobi¢ rozmaitymi budynkami dla zarzadu
dobr oraz dla przyjemnosci i wygody gosci’™*.

Zamiary te nie zostaly jednak zrealizowane,
nie dokonczono nawet budowy dworu. O przewa-
dze Kuznic zadecydowal surowiec. Wydajno$¢ ko-
paln w Magorze byta wigksza niz w rejonie Koscie-
lisk. Totez w Kuznicach Homolacz czyni ,,znaczne
ulepszenia w wielkim piecu™, stawia trzecig fry-
szerke, a budujac kosztowne goscince dla polacze-
nia kopaln™® zapewnit dogodny transport rudy z ko-
paln dalej potozonych. Doszukanie si¢ nowych z16z
rudy rozwigzato tylko czgsciowo problem surowco-
wy, bowiem ,,Huty Zakopanego z niedostatku wia-
snych lasow zapatrywaly si¢ weglem i drzewem ku-
pionem w dobrach kameralnych lub prywatnych,
co nie dozwalato pomysle¢ o produkcji zelaza na
wigkszg stope™’. Wkrotce i ta przeszkoda miata by¢
przezwyciezona.

Rzad austriacki borykajac si¢ z ogromnymi trud-
no$ciami finansowymi, postanowit sprzeda¢ dobra
skarbowe osobom prywatnym. Emanuel Homo-
lacz skorzystat z tej okazji i ,,przykupit” na licytacji
w r. 1824 sekcje¢ zakopiansko-bialczansks, obejmu-
jaca procz Zakopanego, pigtnascie wiosek i przeszio
16 ty$. morgow lasoéw tatrzanskich. Przez sprzedaz,
nabywca przejmowal uprawnienia kameralne, co mu

2 Zejszner, Podhale T.IV, XXXVI, Pétnocna pochytosé Ta-
trow.

Radzikowski, Stownik Geograficzny.

J.K. Turski, Wycieczka w Tatry.

Op. cit.

Op. cit.

Fr. Klein, Polscy gorale tatrzanscy.

3% J.K. Turski, op. cit.

% Op. cit.

Op. cit.
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zapewniato swobodng gospodarke le$ng, ktora teraz
podporzadkuje si¢ calkowicie interesom gornictwa
1 hutnictwa.

Natomiast w zakresie eksploatacji gorniczej
utrzymujg si¢ nadal dos¢ skomplikowane stosunki,
gdyz posiadanie gruntu nie zawsze oznaczato po-
siadanie praw gorniczych. To bylo migdzy innymi
przyczyng osobliwego zjawiska, ze gdy do Kuznic
po pewnym okresie sprowadzano surowiec z We-
gier, w tym samym czasie wywozono rud¢ polska
na Wegry?®,

W zwigzku z pozyskaniem ogromnych terenow
zaplecza, na administracj¢ zaktadow spadaty nowe
obowiazki, ktorym widocznie nie mogta podotac.
Dowiadujemy si¢ bowiem, ze ,kierunek zaktadow
nie zostawal jeszcze w takich rekach, ktore by im
najobszerniej rozwing¢ sie pozwolity™’.

Na dowdd tego nasz informator przytacza, ze:
»tak w kopalniach, jak i dostawie rudy i wegla, nie-
mniej przy rabaniu sagéw i w hutach nie pracowato
wiecej niz 400 ludzi, zarobkujacych 50 600 zir.”40,

Za 7ta administracjag — naszym zdanie — prze-
mawia co innego. Mianowicie fakt, ze poprawa wa-
runkéw produkcyjnych w ostatnim dziesigcioleciu
nie znalazta zadnego odzwierciedlenia w wydajno-
éci zaktadu. Srednia roczna produkcji w okresie od
1808 do 1834 wynosita 2500 cetn. zelaza sztabowe-
go i okoto 3500 cetn. surowki*', a wigc w stosunku
do wydajnosci jakg osiggnat na poczatku Jan Homo-
lacz, utrzymywata si¢ w zakresie surowki mniej wie-
cej na tym samym poziomie, a w zelazie sztabowym
wykazata duzy spadek.

Emanuel Homolacz nie doczekal si¢ owocow
swej pracy. Umart w roku 1830. Odziedziczywszy
po me¢zu majatek Klementyna ze Stawinskich Ho-
molaczowa, ustanawia zarzadcg hut synowca zmar-
tego me¢za, Edwarda Homolacza, ktory ,,przy znajo-
mosci gornictwa i upodobania w tej gatezi przemystu
krajowego, ocenit stan zakladu i przekonal sig, ze
przy dotychczasowej administracji, huty predzej czy
pézniej upas¢ musza; przeto pozbywszy si¢ daw-
nego zawiadowcy, powierzyt je w r.1834 w rece. ..
p. Elsnera”.

v

W czasie 22-letnich rzadow inspektora Rudolfa El-
snera, huty w Kuznicach podniosg si¢ znacznie

8 J. Reychman, W sprawie nowych badar nad dziejami daw-

nego przemystu na Podhalu, Wierchy T. XXII, 1953.
% J.K. Turski, op. cit.
40 JK. Turski, op. cit.
4 JK. Turski, op. cit.
4 JK. Turski, op. cit.

i stang w rzedzie pierwszych zaktadow tego typu
w Galicji. Na tle panujacych wowczas stosunkow
gospodarczych, nie bylo to fatwym zadaniem.

Niezdecydowana i chwiejna polityka rzadu au-
striackiego niechg¢tnie popierata w tym czasie rozwoj
przemystu w Galicji. Kierunek liberalny z czasow
Marii Teresy i Jozefa II nalezal juz do przesztosci.
W polityce rzadu zwycigzal poglad inspirowany
przez zainteresowane sfery, ze rozbudowa przemy-
stu galicyjskiego zmniejszy chtonnos¢ tego rynku
dla wyrobow z zachodnich krajéow monarchii. Ten
kierunek godzit w pierwszym rzedzie w rzemiosto i
przemyst fabryczny, produkujac przedmioty o wyso-
kiej jakosci w stosunku do wagi. Tym samym hutnic-
two byto poczatkowo w mniejszym stopniu zagrozo-
ne. Transport stat dopiero u progu wielkich przemian.
Na razie w catej monarchii austriackiej funkcjono-
wata tylko jedna linia kolei zelaznej i to konna, a bu-
dowa linii kolejowej o trakcji parowej byta w sferze
projektow. Aby skutecznie zabezpieczy¢ rynki zby-
tu na niedalekg przysztosé, ciezki przemyst w Gali-
cji musiat si¢ wigza¢ z przemystem fabrycznym lub
rozszerzac produkcje o wyroby lekkie. Dla zaktadow
w Kuznicach oznaczato to przede wszystkim moder-
nizacj¢ przestarzatych urzadzen, a nastgpnie budo-
we nowych. Homolaczowie posiadali potrzebne na
ten cel $rodki, a ,,wlozywszy 100 000 zir w srebrze
w huty Zakopanego, zaktad ten dzwignionym zostat
z upadku”®. Do upadku natomiast poczety si¢ chy-
li¢ Koscieliska, skad za zezwoleniem sagdu gérnicze-
go w Wieliczce przeniesiono do Kuznic (w r. 1835)
nieczynny juz wowczas miot oraz drugg fryszerke
z mlotem*.

W Kuznicach wybudowano od podstaw wiel-
ki piec, a w celu unowoczesnienia i rozszerzenia
produkcji odlewow, wzniesiono bezposrednio przy
nim odlewni¢, za§ w poblizu stangty modelarnia,
warsztat §lusarski i stolarski. Na przeciwnym kran-
cu zaktadu u wylotu doliny wybudowano z zezwo-
leniem sadu gorniczego w .1835 walcownig blachy
powickszajac ja nastepnie (w r.1842) o urzadzenia
do walcowania zelaza sztabowego®. W tym samym
jeszcze roku wzniesiono podwojng fryszerke.

Pewne wyobrazenie o poziomie technicznym
nowych urzadzen daje nam plan walcowni, ktory si¢
zachowal*®, Wbrew relacjom jakoby ,,machiny do
ostatniej sg nawet sprowadzone z Anglii”*’, mozemy

4 J.K. Turski, op. cit.

“  M.A. Liberak, Gérnictwo i hutnictwo w Tatrach polskich,
Wierchy T.V 1927

4 M.A. Liberak, op. cit.

4 Teka Schneidra, 1743/s.v. Zakopane, Woj. Arch. Pafistw.
w Krakowie.

47 J.K. Turski, op. cit.
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1. 3. Plan walcowni wedtug atlasu urzadzen fabrycznych z pier-
wszej potowy XIX w. Zrodto Wojewodzkie Archiwum Panstwo-
we na Wawelu

I1l. 3. The plan of the rolling milled according to an atlas of
factory machinery from the first half of the XIX century. The
National Archives of the Voivodship at Wawel Castle

stwierdzi¢ na podstawie tego planu, ze urzgdzenie
walcowni byto pochodzenia austriackiego.

Sadzimy, ze dotychczasowy brak opisow urzg-
dzen w hutach kuznickich usprawiedliwia wpro-
wadzenie jej szczegdlowego opisu. W budynku
o rozmiarach 32 x 20m miescily si¢ trzy urzadze-
nia walcownicze, nozyce do blachy oraz dwa pie-
ce grzewcze, posiadajace jeden wspdlny komin.
Urzadzenia walcownicze sktadaty si¢ z trzech zesta-
wow walcow, a to dla profili o przekroju wigkszym
(Grob-Eisen-Walzwerk), drobnym (Fein-Eisen-Wal-
zwerk), wreszcie do blachy (Blach-Walzen). Urza-
dzenie do sterowania walcow byto sterowane rgcz-
nie, srubami. Uktady walcarek byty typu ,,duo”, jesli
chodzi o walcarke do duzych profili dwuklatkowe,
za$ do blachy jednoklatkowe. Walcarki te posiada-
ly duze kota rozpgedowe, ktorych srednica dochodzi-
fa do 5m (wedlug planu), zapewniajgc rownomierny
bieg. Przy walcarkach zastosowano podwajne prze-
ktady trybowe. Przenoszenie materialu walcowane-
go odbywato si¢ recznie, przez podchwycenie mate-
riatu i uniesienie go w gorg. Zapotrzebowanie mocy
napgdowej wynosito okoto 80 KM.

42

W owych czasach bylo to urzadzenie stojace na
dobry poziomie technicznym. Jeszcze do dzi$ czyn-
ne 3 w niektorych zaktadach naszego przemystu hut-
niczego walcownie tego typu.

Celem dostarczenie nowym obiektom produk-
cyjnym potrzebnej energii mechanicznej, rozbu-
dowano system wodny. Szczegdlnie wicksze prace
prowadzono w rejonie walcowni, gdzie wykonano
nowe (trzecie) ujecie wody na potoku ,,Bystry”.

Intensywna rozbudowa Kuznic nie ograniczata
si¢ jedynie do urzadzen produkcyjnych. Réwnolegte
z rozwojem zakladu wzrastaly potrzeby w zakresie
nowych pomieszczen pomocniczych, administra-
cyjnych, sktadowych itp. Dalsze potrzeby wynikaty
ze wzrostu zatrudnienia. Zatoge zaktadow stanowit
réznorodny element, zarowno miejscowy rekrutuja-
cy si¢ z pobliskich wiosek, jak i obcy, napltywowy.
Szczegodlnie, jesli chodzi o robotnikdéw wykfalifi-
kowanych, majstrow, urzednikéw i obsade kierow-
niczych stanowisk, byli to przewaznie przybysze
z Austrii, Wegier, Czech lub Niemiec, niczym z te-
renem nie zwigzani. Przybyli do pracy w przemysle,
a byt ich byt catkowicie od niego uzalezniony. Prak-
tycznie mozliwosci do pracy w zawodzie sprawdza-
ly si¢ do dwoch osrodkow produkcyjnych w Tatrach:
Jaworzyny 1 Kuznic. Totez migdzy tymi dwoma
punktami odbywata si¢ ciggta wedrowka.

W tych warunkach zaspokajanie potrzeb byto-
wych coraz liczniejszej zatogi w Kuznicach — mu-
siato si¢ zamknga¢ w granicach osady i sta¢ si¢ jed-
nym z czynnikow ksztattujacych jej oblicze.

Skupienie inwestycji w Kuznicach przesadzito
0 usytuowaniu tutaj osrodka dworskiego. Pozyskane
zaplecze surowcowe stanowito duzy obszar, wydzie-
lony ongi$ z dobr nowotarskich, dotychczas pozba-
wiony tego osrodka. Na uboczu potozone Koscieli-
ska, ogotocone z ostatnich urzadzen produkcyjnych,
z rozsypujacymi si¢ murami niedokonczonego dwo-
ru, nie stwarzaly obecnie odpowiednich warunkow
dla siedziby dysponenta obszarow, ktorych najwiek-
sza warto$¢ wedlug wspolczesnego mniemania,
tkwita w eksploatacji goérniczo-hutnicze;j.

Goszczynski, zwiedzajac Kuznice w roku 1832,
zastaje tu juz ,,dom samego wlasciciela”. Osada
przedstawia si¢ okazale. Widok jej nasuwa inne re-
fleksje od tych, jakie byty udzialem Hacqueta przed
35 laty. Oto co pisze Zejszner: ,,Mnostwo biatych za-
budowan nalezacych do zaktadu hutniczego, wypet-
nia t¢ doling Zakopanego. Tu dzieta sztuki odbiegaja
dziwnie od przewazajacych poteg przyrody. Row-
nie niespodziewang jak i milg jest rzecza spotykac

4 Autor Sobotki (Goszcezynski), Dziennik podrézy do Tatréw,
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Il. 4. Mapa katastralna Kuznic z r. 1846 — Skopiowat H. Jost
wr. 1953

I1l. 4. The plan of the rolling milled according to an atlas of
factory machinery from the first half of the XIX century. The
National Archives of the Voivodship at Wawel Castle.

wsrod dzikiej okolicy zaktad przemystowy, a zatem
w parze idgcy byt dobry”®. Obawa o zycie i mienie
mieszkancéw Kuznic ustgpila obecnie staraniom za-
pewnienia zatodze warunkow ,,dobrego bytu”.

Jak wygladaly Kuznice w okresie swego rozkwi-
tu? Najstarszy plan osady jaki znamy, to mapa kata-
stralna, noszaca datg 1846 r. sporzadzona w zwigz-
ku z podjetymi w r. 1841 w catej Austrii pomiarami
trygonometrycznymi i ustaleniem punktéw wraz
z nanoszeniem na mapy w latach 1841-1858. Odle-
glosci na mapie podane sag w sgzniach wiedenskich
czyli dtugosci 1,9 m. Mapa wykonana jest w skali
1: 2880. Litografowana w r. 1845 u Prohaski i Zin-
tera w Wiedniu. Nie mozemy niestety Scisle ustalié,
w jakim czasie pomiarow dokonano w samych Kuz-
nicach. Niewatpliwie mama jest ilustracjg stanu po
r. 1842, na co wskazuja naniesione na niej obiekty,
o ktorych wiemy, ze dopiero w tym roku powstaty.
Poréwnanie mapy z r. 1846 z rewizja katastru wpro-
wadzong na mapy w r. 1900, utwierdza nas w prze-
konaniu, ze po r. 1842 nie nastgpily zadne powaz-
niejsze zmiany w urzadzeniach zaktadu.

Dlatego mozemy przyjac, ze mapa katastralna
z 1. 1846 daje postawe do analizy uktadu przestrzen-
nego osady w Kuznicach z okresu pelnego rozwoju
produkc;ji hutnicze;.

Na uksztattowanie osady decydujacy wpltyw wy-
warly warunki fizjograficzne. Dolina Bystrej, w kto-
rej usadowitly si¢ Kuznice, lezy w pasmie reglowym
i podobnie jak wigkszo$¢ dolin w pdinocnej stronie
Tatr, przebiega z potudnia na poétnoc. W dolnej czg-
sci niedaleko wylotu odchyla si¢ lekko w kierunku
zachodnim. Dno doliny zalegaja utwory lodowco-
we morenowe, ktore stopniowo przechodzg w zwiry
z lekkimi gltazami. Boczne $ciany doliny tworza od
wschodu urwiste zbocza Nosala (1206 m) z odsto-
nictymi skatami wapieni dolomitowych, a od zacho-
du lesisty masyw Krokwi (1378 m). Strome podnoza
tych gor tworzg naturalng granice¢ rozwoju osady w
kierunku poprzecznym. Na potudniu zamyka doling¢
lesiste Czoto Jaworzynskie (1327 m), bedace zakon-
czeniem grzbietu Gtadkiego Jaworzynskiego.

Szkielet zespotu produkcyjnego wyznaczaja wa-
runki hydrograficzne. Woda jest bowiem wylgcz-
nym zréodlem sity motorycznej zaktadu. Plynacy
dnem doliny potok Bystra zatacza tuk, wygiety ku
wschodowi, ktdrego strzatka przypada mniej wigcej
w potowie dtugosci doliny, w miejscu gdzie dno naj-
wydatniej si¢ rozszerza. Caly system wodny, dostar-
czajacy poszczegolnym obiektom energii, rozbudo-
wany jest na cigciwie tego tuku. Gléwnym ciggiem

¥ L. Zejszner, Podhale i pdtnocna pochylosé Tatrow, czyli Ta-

try Polskie, Biblioteka Warszawska. Warszawa, 1849
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Il. 5. Ostatni mtot z Kuznic zakopianskich rozebrany w roku
1920 — Naziemne koryto mtynéwki w jarzmach drewnianych

I11. 5. The last hammer from Kuznice near Zakopane, dismantled
in 1920

systemu wodnego jest mtynoéwka, pobierajaca wodg
za pomocg trzech ujg¢ na potoku Bystra, a miano-
wicie ujecia gtownego (okoto 450 m powyzej za-
budowan wielkiego pieca) oraz dwodch uje¢ dodat-
kowych znajdujacych si¢ w dolnym biegu potoku,
a shuzagcych wyrdéwnaniu strat powstatych wskutek
przepuszczalnos$ci terenu, w ktorym biegly mtynow-
ki, jak rowniez jesli idzie o ujecie trzecie — dla za-
silenia mtynéwki w celu pokrycia zapotrzebowania
mocy walcowni.

Gospodarka wodna w Kuznicach wskazuje na
racjonalne i ekonomiczne wykorzystanie warunkow
hydrograficznych. Mimo znacznych wahan w stanie
wody potoku Bystra, nie zastosowano tutaj zbior-
nikow wyroéwnawczych. Do regulacji przeptywow
stuzytly kanaly upustowo-przelewowe, ktorych sie¢
lacznie z kanatami zasilajgcymi oplatata poszcze-
gdlne obiekty produkcyjne.

Dzigki znacznemu spadkowi dna doliny Bystrej
sredni wskaznik spadku Bystrej na odcinku doliny
wynosi 6,4%, uzyskiwano juz na niewielkich od-
cinkach mtynowek, przy niewielkim ich spadku,
duze réznice poziomow, przy czym wykorzystywa-
no rzezbe terenu wzglednie stosowano nasypy lub
ziemne koryta drewniane na stupach.

W takich warunkach rozbudowany system wod-
ny wyznaczat bardzo doktadnie potozenie poszcze-
gblnych obiektéw produkcyjnych. Mozna przyjac,
ze usytuowanie ich jest wypadkowa mocy potrzeb-
nej dla danego obiektu i spadku terenu. Odczytu-
jemy to wyraznie z mapy. W starej czesci zakladu,
w rejonie wielkiego pieca i pierwszych fryszerek,
gdzie wymagana moc byla stosunkowo niewiel-
ka (dla miotow podrzutowych wahata si¢ w grani-
cach 5-15 KM, a dla miechéw wielkiego pieca nie
byta wicksza) odcinki mtynowki byly kroétkie, tym
samym obiekty stojg w nieduzych odlegtosciach od
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1. 6. Naziemne koryto mtynowki w jarzmach drewnianych

I1l. 6. The overland bed of the millrun in a timber frame

siebie. Nowsze urzgdzenia zaktadu, ktéore w miarg
jego rozwoju nanizywano na mlynowke, przy wick-
szym zapotrzebowaniu energii motorycznej stajg
w wigkszym oddaleniu. Szczegodlnie wyraznie wy-
stepuje to w rejonie walcowni, ktéra posiadata naj-
wigksze zapotrzebowanie energii ze wszystkich
obiektow w Kuznicach, co przy mniejszym w tej
czesci doliny spadku jej dna, spowodowato bardzo
znaczne wydtuzenie mtyndéwki, a tym samym duze
oddalenie budynku walcowni od pozostatych obiek-
tow produkcyjnych zaktadu.

Rola czynnika energii w ksztaltowaniu osady
jest bardzo wyrazna. Obiekty hutnicze rozstawione
na ciggu mlynowki, w odstgpach podyktowanych za-
potrzebowaniem mocy, tworzg tacznie z catym sys-
temem wodnym strefe produkcyjng w postaci dtu-
giego pasma, ciggngcego si¢ na przestrzeni 1400 m.
W ten sposob ustalona skala osady, przesadza o jej
uktadnie przestrzennym i sposobie zagospodarowa-
nia pozostatych terenéw doliny.

Uklad ten cechuje przejrzystos¢. Biegnaca $rod-
kiem dna doliny droga, oddziela rownolegte od stre-
fy produkcyjnej pasmo terenow, ciaggnacych si¢ po
wschodniej stronie doliny, wzdhiz potoku Bystra.
Grupuja si¢ tutaj rozne postacie uslug. W gornej
czesci doliny widzimy rozbudowany stary osrodek,
gdzie juz poprzednio istniat szereg obiektow, jak np.
pomieszczenia mieszkalne zarzadcy, urzednikow
i szychtarzy oraz prochownia i karczma®. Obec-
nie wzniesiono tu kilka budynkow pomocniczych,
jak $lusarni¢, modelarni¢ i in. Nieco nizej usado-
wit si¢ dwor z zabudowaniami gospodarczymi,
a wokot niego skupity si¢ domy mieszkalne urzed-
nikdéw oraz wyrdzniajacy si¢ okazatg bryta budynek
administracyjny.

0 Fr. Klein, Polscy gérale tatrzahscy.
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Il. 7. Mapa Zakopanego z r. 1890/1891, rys. i wyd. Bolestaw
Londynski — Skopiowatl H. Jost, R. 1955

I11. 7. The map of Zakopane in 1890/1891. Drawn and published
by Bolestaw Londynski. Copied by Jost, R. 1955

W srodkowej czgsci doliny, wzdtuz potoku By-
stra, na gruntach dworskich, gérnicy i hutnicy wzno-
sili sobie domostwa. Tworzy? si¢ rodzaj osiedla ro-
botniczego o typie luznej zabudowy szeregowe;].
Strefa uslugowa, w szczeg6lnosci tereny z zabudo-
wa mieszkaniowg byty suche i posiadaty wzglednie
najlepsze warunki nastonecznienia, co wskazywa-
loby, ze decyzje lokalizacyjne nie byly tutaj przy-
padkowe. Specyficzny charakter osady tkwit w jej
swobodnym, a zarazem funkcjonalnym ukladzie,
wynikajacym zaréwno z omowionych juz warun-
kow fizjograficznych, jak 1 genezy rozwoju.

Osada powstawata i ksztattowata si¢ poczatko-
wo jedynie pod wplywem warunkow produkcyj-
nych. Osrodek dworski zjawia si¢ pdzniej w okre-
sie gdy gléwny zarys osady jest juz utrwalony, stad
wplyw jego na strukture uktadu przestrzennego jest
w duzym stopniu ograniczony. Ten proces zabu-
dowy w Kuznicach ksztattowat si¢ wigc w przeci-
wienstwie do wielu wspotczesnych osad przemystu
dworskiego, gdzie funkcje produkcyjne wystepo-
waly jako zjawisko wtdrne, a ,,pokutujace” trady-
cje zalozen rezydencjonalnych narzucaty uktadom
przemystowym sztuczng kompozycje symetryczna,
czesto wbrew postulatom technologicznym.

W Kuznicach wigc, zatozenie dworskie nie prze-
nika do strefy przemyslowej, lecz wyksztalca sig¢
niezaleznie w granicach pasma ustlugowego.

Kompozycje osrodka dworskiego podkreslajg
dwa mocne akcenty plastyczne w postaci budynku
administracyjnego i polozonego po przeciwnej stro-
nie drogi domu zajezdnego.

Wyznaczaja one dolng granicg przedpola dworu,
ktére wznosi si¢ lekko w gore po tuku zakreslonym

Il. 8. Fryszerka podwdjna ,,Mtot Anny” z odcinkiem mtynowki
prowadzonej w terenie. W glebi widoczne Goryczkowa i Ka-

sprowy

Ill. 8. The double metal refinery “Anna’s Hammer” with a sec-
tion of the millrun in the plant grounds. Goryczkowa and Ka-
sprowy are visible in the background

przez ograniczajaca je od zachodu droge. Wschod-
nig granice przedpola, na ktorym zalozono skrom-
ny ogrodek kwiatowy, stanowig trzy budynki miesz-
kalne. Kompozycje dopetnia i znakomicie wzbogaca
drzewostan, wprowadzony tutaj reka ludzka, stano-
wigcy obecnie jedno z najpickniejszych zgrupowan
starodrzewia na terenie Zakopanego. W sylwecie
osady, bynajmniej nie przypadkowa dominante sta-
nowil potozony powyzej dworu, budynek modelar-
ni, ktorego wieza zaopatrzona w zegar i dzwon, ry-
sowala si¢ na tle panoramy gor.

Mimo zblizonych warunkow fizjograficznych,
zadna z pozostalych tatrzanskich osad hutniczych
nie odznaczala si¢ taka przejrzystoscig uktadu prze-
strzennego, jak Kuznice. Zarowno w Jaworzynie jak

II. 9. Domek hamernicki, rozebrany przez Niemcéw w roku
1943, zatracit wskutek przerobek pierwotny charakter, przyjmu-
jac szczegolnie w ksztalcie dachu cechy architektury regionalne;j

1. 9. The hammering house, demolished by the Germans in
1943, had lost its initial character due to a series of modifica-
tions, taking on characteristics of regional architecture, especial-
ly in the shape of its roof
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Il. 10. Zachowany do dzisiaj domek hamernicki, podobnie jak
poprzedni, zmienit z czasem swoj pierwotny charakter

I11. 10. A hammering house preserved to this day, which, simi-
larly to the previous one, has, over time, lost its initial character

i w Koscieliskach odczuwa si¢ brak tej dyscypliny
w rozmieszczaniu funkcji, jaka cechuje zagospoda-
rowanie terenow doliny Bystrej. Bardziej upodob-
niony w strukturze przestrzennej osrodek hutnictwa
zelaza w Koscieliskach, mimo, Ze nie osiagnal tej
skali rozwoju jaki uzyskaty Kuznice, zatracil — sg-
dzac z dotychczasowych wynikéw badan®' — praw-
dopodobnie juz w swych poczatkach, podziat stre-
fowy. Podobnie rzecz si¢ ma w Jaworzynie, ktora
mimo, ze przescigneta znacznie Kuznice w zakre-
sie urzgdzen przemystowych, ulegta wptywom przy-
puszczalnie mocniej dzialajacych czynnikéw osad-
niczych, ktore zatarlty dosyé wczesnie pierwotna
czysta strukture osady.

Uktad transportowy sprowadzat si¢ na obszarze
osady, do gltéwnej drogi, taczacej Kuznice z Zako-
panem, a przebiegajacej, jak podali$my poprzednio,
srodkiem dna doliny, po trasie zblizonej do drogi
obecnej. Na obu krancach osady nastgpowaty roz-
galezienia. Na krancu pénocnym, u wylotu doli-
ny, osada taczyla si¢ z gldéwnag drogg. Od zachodu
prowadzita tzw. ,,Zelazna Droga”, znana dzisiaj pod
nazwg ,,Drogi pod Reglami”. Shuzyta ona gltownie
dowozowi rudy do Kuznic z kopaln potozonych
w zachodniej czgsci Tatr i stanowita zarazem najkrot-
sze potaczenie Kuznic z Koscieliskami. Od wscho-
du, nieco powyzej, odgaleziala si¢ tzw. ,,Droga

I Mowa o badaniach prowadzonych w dol. Koscieliskiej

z ramienia Sekcji Techniki i Nauk Technicznych Komite-
tu Historii Nauki P.A.N. przez S. Zwolinskiego, w wyniku
ktorych odkopano fundamenty szeregu obiektow dawnego
osrodka hutnictwa zelaza. Wobec trudnosci w odnalezie-
niu mapy katastralnej Koscielisk z r. 1846, odkrycia te sta-
nowia obecnie jedyng podstawe do przytoczonej w tekscie
ogolnej charakterystyki uktadu przestrzennego.
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I1. 11. Budynki mieszkalne i gospodarcze w o$rodku dworskim
o charakterystycznych dachach namiotowych. Budynek $rodko-
wy zostal zburzony przez Niemcow w r. 1942

Ill. 11. Residential and supporting buildings of the manorial
complex with characteristic pyramid roofs. The building in the
middle was demolished by the Germans in 1942

Hamerska”, wiodgca przez Bystre grzbietem Parda-
lowki do szlaku nowotarskiego. Byta ona pierwot-
nie, przed wybudowaniem drogi przez Zakopane
u podnoézy Antatdwki, najkrotszym potaczeniem
Kuznic ze szklakiem nowotarskim. Tedy przewozo-
no gotowe wyroby z Kuznic po zarzuceniu najstar-
szej trasy biegngcej doling Czarnego Dunajca przez
Koscieliska, Witow, Chocholow i LudZzmierz do No-
wego Targu.

Na potudniowym krancu osady, gtéowna dro-
ga rozwidlata si¢ na dwa szlaki. Jeden prowadzit
w kierunku potudniowo-wschodnim, koto zrédet
Bystrej w rejon Gorczykowej, Drugi skrecat w kie-
runku wschodnim i wiédt do kopaln w Magoérze
z odgatezieniami na Nosal i Boczan. Drogi we-
wnetrzne wystegpowaly w bardzo malym zakre-
sie, podyktowanym gléwnie potrzebami lokalnego
transportu. Byly to krotkie odgatezienia $lepe, lub
dwustronnie polaczone rozwidlenia przy drodze
glownej. Przy tym w poblizu wielkiego pieca sie¢
ich byla cokolwiek silniej rozbudowana ze wzgle-
du na rozdzial dowozu rudy i wegla do namiarowni.

W strefie uslugowej drogi wewnetrzne ule-
gty w okresie pdzniejszym cze$ciowej rozbudowie
w zwiazku z rozwojem os$rodka dworskiego. Prawie
caty system komunikacyjny zachowat si¢ do czasow
wspotczesnych, z wyjatkiem drég wewngtrznych
w strefie produkcyjnej,. Zmienit si¢ natomiast cha-
rakter uzytkowy poszczegolnych szlakow.

,Droga Hamerska” na niektorych odcinkach za-
marta niemal zupelnie i w stanie pierwotnym stuzy
jedynie gospodarce rolnej. Mniej istotny dawniej
dla celow produkcyjnych szlak, prowadzacy wzdtuz
miynéwki z Kuznic do Zakopanego (wydeptany
dzieki kontaktom wioski z osada przemystows),



I1. 12. Osrodek dworski z widocznym w glebi budynkiem admi-
nistracyjnym oraz pigknym drzewostanem

I1l. 12. The manorial complex with the administrative building
seen in the background, along with beautiful trees

Sy o

1I. 14. Osrodek dworski, Lamus
I1l. 14. Manorial complex, Granary

przeobrazit si¢ z czasem w podstawowg dla rozwo-
ju Zakopanego arteri¢ Zamoyskiego — Krupowki,
0 najintensywniejszej zabudowie, stanowigcg jedno
z gtownych potaczen uzdrowiska z Tatrami,

Droga u podnézy Antatowki (Chramcowki, Ja-
giellonska) najdluzej stuzyta transportowi przemy-
stu kuznickiego. Po zaniechaniu produkcji hutniczej
ciggnely tedy furmanki z tekturg wyrabiang z masy
drzewnej, poczatkowo zmierzajac do traktu nowo-
tarskiego, a pdzniej od roku 1899 do wzniesionego
w polowie tej drogi dworca kolejowego. Wzdtuz tej
trasy rozwingt si¢ z czasem ,,przemyst gospodni’*?,
ktéremu poczatek daty dwa zaktady wodolecznicze.

,Zelazna droga”, na ktérej ruch kotowy ustat cat-
kowicie, zamienita si¢ w popularny szlak spacerowy,
Taczacy wyloty kilku dolin dawnego pasma weglo-
wego. Rozwidlenia u czota doliny Bystrej przetrwa-
ly w niezmienionej postaci z wyjatkiem przebudo-
wanej w okresie migdzywojennym drogi na Goérne
Kalatowki. Gtowne ich obcigzenie stanowi obecnie

52 Ustugi pensjonatowe i agroturystyczne (red.)

R
By

1l. 13. Budynek administracyjny przed przebudowa

I11. 13. The administrative building before its redevelopment.

i nadbudowie zainstalowano gospod¢ i mieszkania pracownicze.
Widoczna $ciana wiezy z obramieniem tarczy zegara

I1l. 15. The building of the former modelling shop, which ho-
used workers’ quarters and an inn after its expansion and adding
additional floors. The wall of the tower with the framing of the
face of the clock is visible

ruch turystyczny. Cho¢ nierdwnomiernie utrwalita
si¢ stara sie¢ drogowa, to jednak nalezy stwierdzic,
ze szkielet uktadu komunikacyjnego przysztego Za-
kopanego zostal wyznaczony przez przemyst hutni-
czy skupiony w osadzie kuznickie;j.

v

Osada zwabiata coraz czgséciej podroéznych, a widok
jej budzit zrozumiate zainteresowanie, czego dowo-
dem sg liczne opisy, dzicki ktérym wyrazniej rysu-
je si¢ obraz minionej przesztosci. Szczegdlnie silne
wrazenie wywieral widok zaktadu w nocy. W jed-
nym z felietonow Turskiego czytamy>::

,,Po polgodzinnej drodze... ukazala si¢ nam
jakby tuna na niebie pod lasem raz mocniej, raz

53 J.K. Turski, Wycieczka w Tatry.
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Il. 16. Nieistniejacy juz budynek dawnej restauracji mimo kon-

strukcji wieicowej nie nawigzat do form architektury regionalnej

I1l. 16. The no longer existing building of the former restaurant,
which, despite having a log structure, did not resemble the forms
of regional architecture

stabiej blyskajgca... Wiasnie wyjezdzamy z gestwiny
lesnej i oto witajq nas Kuznice buchajgce iskrami,
Jjak Stuwerewski fayerwerk. Ucieszony odkryciem,
z prawdziwem zachwyceniem patrzalem na te ognie,
ktore otworzq w nocy widok prawdziwie czarodziejski
i przystuchiwatem si¢ hukowi mlotow zapowiadajgcych
zesmy w kraj zamieszkaly i przemystowy wjechali...”

Swoisty urok osady potggowal system wodny.
Mtynowki i kanaty prowadzone przewaznie w tere-
nie jako wody otwarte, sprawiaty wrazenie natural-
nych potokow, znakomicie wzbogacajacych krajo-
braz. Oto co czytamy w jednym z opisow>*:

,Ze wsi Zakopanego prowadzi szeroka dro-
ga po czesci lasem, to znowu wyrebiskiem na kto-
rem puszczajq sie juz Sliczne swierki i modrzewie.
Po obu jej stronach szumig bystre potoki plyngce od
Kuznic i w niezliczone wijqc si¢ zakrety, to ging w
glebi lasu, to znowu zbiegajq si¢ i lgczq, obejmujgc
w rozwarte ramiona to glaz ogromy purpurowym
wonnym ubarwiony porostem, to wysmukly Swier-
kow bukiet, lub bujnej trawy kepke, ktorq Swieza
obryzguje piana... OZywia te osade szum potoku
zwanego Bystra, ktory na kilka rozdzielony ramion
wije si¢ w roznych kierunkach i pomimo, ze w jarz-
mo ciezkiej pracy wyprzezony, nic nie stracit z by-
strosci swojej, nie zbrudzil wod krysztatowych, ale
zawsze rownie pickny i czysty ochoczo, jakby igra-
Jjagc, obraca kota rozlicznych machin i szumem swo-
im lagodzi ogluszajgce tomotanie miotow, warczenie
kot, brzek szyn i blach zelaznych. Nie mozna bylo
obra¢ stosowniejszego miejsca na podobny zaktad,
bo i wody wielka obfitos¢ i kopalnie rudy znajdujqgce
sie w Magorze lezg bardzo blisko.”

% M. Steczkowska, Obrazki z podrézy do Tatréw i Pienin.

Krakow 1858.
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I1. 17. Charakterystyczny budynek gospodarczy w osrodku dwor-
skim

I1l. 17. A distinct structure in the manorial complex

Obok zachwytow, padaty tez stowa obiektywnej
oceny. Juz w roku 1824 Pusch® przewidywatl upadek
Kuznic, piszac o niedogodnym potozeniu, ubogiej ru-
dzie zelaznej, ztym weglu, a przede wszystkim nie-
dogodnych warunkach transportowych, utrudniajg-
cych wywoz produktow, a takze dowoz potrzebnych
materialow i urzadzen. W 15 lat pdzniej Zejszner, na
podstawie przeprowadzanych badan, wyrazit podob-
ny poglad®. Pisze on: ,,Wiele dolin Tatrowych dostar-
cza rudy do wytapiania zelaza, najbardziej Kuznicka,
takoz inne nieco odleglejsze, w dolinach bardziej na
zachod potozonych. Wszystkie te poktady rudy, zawie-
rajg wapienie; nie sq ani znaczniejszej grubosci, ani
wysokiego procentu i dlatego zaklad ten z natury rze-
czy nie moze sie znaczniej rozwingc.”

Istotne poszukiwania, prowadzone na przestrze-
ni wielu lat, nie przyniosty w eksploatacji rudy wy-
raznej poprawy. W latach 1834—1872 uruchomiono
lub rozszerzono szereg kopaln. Przede wszystkim
najwickszg kopalni¢ w Magorze, ktora wedlug Zej-
sznera, miata dostarcza¢ 80 000 cetnarow rudy rocz-
nie’’. Nastepnie utworzono kopalnie na Kopkach,
w Dziewiatej w Ornaku, w Tomanowej, w Mi¢tusiej,
w Starej Robocie oraz w Maturce. Tamze doszuka-
no si¢ nawet wysokoprocentowej rudy hematytowej,
niestety w bardzo ograniczonych poktadach gniazd-
kowych. Mimo tak licznych punktow eksploatacji,
zaréwno ilos¢ jak i jakos$¢ rudy nie zaspokajata po-
trzeb rozbudowanego zaktadu.

55 G.G. Pusch, Geognostische Beschreibung von Polen so wie

der iibrigen Nordkarpathen — Lénder. Stuttgart—Tiibingen,
1833.

Zejszner, Podhale.

Zejszner, op. cit.

¥ Liberak, Gérnictwo.
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Wedlug Elsnera procent dla niektérych rud
przedstawiat si¢ nastepujgco® :

ruda z Magory 30-32%
ruda z Migtusiej 11%
ruda z Tomanowe;j 18-30%
ruda z Borowca 8-11%
ruda z Maturki 40-70%

Badania gornicze i analizy chemiczne, przepro-
wadzone w okresie pozniejszym (rok 1894) nie wy-
kazaty wigkszych odchylen od cyfr podanych przez
Elsnera.

Oto wazniejsze wyniki tej analizy®:

Magora — zelaza metalicznego 50,56%

Szczytnia, Koscielisko — zelaza metalicznego 36,15%
Tomanowa — tlenku Zelaza i glinu 36,80%

Witow — Stara Robota — tlenku zelaza i glinu 37,00%
Witow — Nad Hutg — tlenku Zelaza i glinu 14,60%
Ornak — zelaza metalicznego 27,87%

Koscieliska nad gospoda — zelaza jako metal 84,50%

Nalezy przypuszczaé, ze niedobor rudy wyste-
powat juz w poczatkach rozkwitu Kuznic, jako bez-
posrednie nastgpstwo unowoczesnienia urzadzen
produkcyjnych. Wiadomo bowiem, ze zaktady Kuz-
nickie osiagnety wzrost produkeji, jak rowniez wy-
sokg jako$¢ wyrobow, dzigki importowi surowca®'.
Potwierdza to Zejszner®?, ktory pisze: ,,Pan Elsner
staranny naczelnik zakladu Zakopianskiego, od pew-
nego czasu powiekszyl znakomicie produkcjq, prze-
kuwajqc surowiec z Wegier sprowadzany z Hrabusic
na Spizu. Tym sposobem zaktad ten nabiera coraz
wigcej znaczenia, i jest jednym z najcelniejszych
w Galicji... Do wszystkich robot hutniczych uzywa-
jg w Zakopanem wegla drzewnego, i dlatego zela-
zo tutejsze, mianowicie przekowane z surowca we-
gierskiego, stynnem jest ze swej dobroci w Galicyi.”
Przez pewien czas dowozono rowniez rude z Orawy,
gdzie Homolaczowie posiadali kopalnie.

Udziat importowanego surowca w produkcji
Kuznic byt bardzo r6zny i niewatpliwie w pewnym
stopniu zwigzany ze zmienng wydajnoscig kopaln
tatrzanskich. Mozna szacunkowo przyja¢, ze wahat
si¢ w granicach od 40-70%, przy czym najwyzszy
udziat obcego surowca przypadatl w okresie szczyto-
wej produkcji zaktadu tj. okoto roku 1850%. Oczy-
wiscie trudno dzisiaj rozstrzygna¢ kwesti¢ czy roz-

Liberak, op.cit.

Liberak, op.cit.

J.K. Turski, Wycieczka w Tatry; J. Reychman, W sprawie
nowych badan nad dziejami dawnego przemystu na Podha-
lu. Wierchy T. XXII, Krakow 1953.

Zejszner, Podhale.

Wedtug informacji udzielonych mi przez mgra inz. H. Jos-
ta, na podstawie zbadanych w roku 1956 materiatéw archi-
walnych w bibliotece w Korniku.
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budowujgc hut¢ w Kuznicach, przeliczono si¢ ze
zdolnos$cig produkcyjna kopaln w Tatrach polskich,
czy tez brano pod uwage od razu surowiec wegier-
ski. Istnienie Kosnych Hamréw w Poroninie, zakta-
du ktéry pracowat wylacznie na surowcu spiskim,
wskazywatoby raczej, ze sprawa importu surowca
byla z gory przewidziana, co nie wyklucza, bynaj-
mniej i tej ewentualnos$ci, ze przy 6wczesnym sha-
bym rozeznaniu faktycznego potencjatu zt6z rudy,
liczono si¢ z mozliwoscig doszukania si¢ znaczniej-
szych i lepszych poktadow.

Obok rudy zelaznej, podstawowym surowcem
w produkcji Kuznic byto drewno, stosowane jako
jedyne zrédio ciepta. Wegiel drzewny byt paliwem
wielkiego pieca i podstawa dalszych proceséw tech-
nologicznych. Ponadto uzywano drewna w pudlingar-
ni*, a takze jako budulca przy robotach gorniczych.
W przeciwienstwie do rudy zelaznej, zaktad Kuznic-
ki w dostawie drzewa opieral si¢ prawie wylacznie
na zapleczu wlasnym. Wprawdzie Zejszner wspo-
mina o stosowaniu okoto roku 1839 torfu w pudlin-
garni®, jak rowniez Eliasz publikuje wzmianki®, ze
w okresie pozniejszym, okoto roku 1870 sprowa-
dzano wegiel drzewny z Ochotnicy, a nawet z Ora-
wy. Jednak nalezy przypuszczaé, ze byty to wypadki
sporadyczne, ktére w bardzo nieznacznym stopniu
odcigzyly lasy tatrzanskie od dostaw drewna dla hut.

Sadzac po Owczesnym sposobie prowadzenia
gospodarki lesnej, nie kierowano si¢ przy tym ogra-
niczeniem nadmiernej eksploatacji, a raczej korzyst-
niejsza kalkulacjg kosztow transportu, co znajduje
potwierdzenie m.in. w relacjach Zejsznera, gdzie
czytamy®’: ,.Spoglgdajgc na lasy Tatrowe, nie moz-
na zaprzeczyc, ze jeszcze niezmierne ilosci drzewa
okrywajq ich boki. Atoli w wielu miejscach zostaly
przerzedzone, mianowicie w mowie bedgcego za-
kladu; w odleglejszych zas od niego trudno dostep-
nych miejscach, jest wprawdzie dosy¢ drzewa, ale
koszt sprowadzenia znacznie podwyzsza produkcyjq
zelaza.”

Nakreslony przez Zejsznera obraz lasoéw tatrzan-
skich z pierwszych lat wzmozonej produkcji hutni-
czej stanowil zapowiedz losu, jaki miat je dotkngc.
Nie byl to obraz odosobniony. Podobnie przedsta-
wiata si¢ gospodarka lesna w wielu innych zakta-
dach hutniczych, ktére tak jak Kuznice, czerpa-
ly energi¢ cieplng z drzewa. W miar¢ gdy trzebiez
lasow odsuwata si¢ od zaktadu, obejmujac obsza-
ry bardziej odlegle, powstawat problem transportu,

% Oczyszczalnia surdwki zelaza z nieczystoscei (red.)

Zejszner, Podhale.

Walery Eljasz, llustrowany przewodnik do Tatr, Pienin
i Szczawnic. Poznan 1870.

Zejszner, op. cit.
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ktory ze wzgledu na masg tego surowca, urastat cze-
sto do zagadnienia podstawowego, decydujacego
o dalszych losach zaktadow w wigkszym nawet
stopniu niz dowodz rudy. Rozwoj sieci kolei zelaznej
nie rozwigzat tego zagadnienia, przeciwnie — spo-
tegowat trudnosci, gdyz cena drzewa wzrosla przy
rownoczesnym spadku cen rudy.

Wskutek tych przemian, szereg zaktadow hutni-
czych opuscit przetrzebione tereny lesne, przesuwa-
jac sie w kierunku zt6z wegla kamiennego, jak np.
miato to miejsce na Gornym Slasku. Inne huty np.
w Ustroniu, Wegierskiej Gorce lub Sporyszu szuka-
ty oparcia w blisko potozonych osrodkach przemy-
shu cigzkiego w Trzyncu lub Karwinie, przestawia-
jac swoja produkcje na odlewnictwo lub przemyst
fabryczny. Wreszcie caly szereg zakladdéw poto-
zonych w Beskidach, Bieszczadach, Gorcach i na
Podhalu, nie majac tych mozliwosci zanikal, padajac
ofiara koncentracji. Lecz zanim ten upadek nastg-
pit, zdobywano drewno wszelkimi §rodkami, upra-
wiajac niejednokrotnie rabunkowa gospodarke le-
$ng. Kuznice wskutek swego potozenia, znalazty si¢
w rzedzie tych zaktadow, ktore nie mialy mozno-
$ci ani zaopatrywaé si¢ w wegiel kamienny, ani tez
zwigza¢ swej przysztosci z zakladem opartym na
trwatych podstawach rozwojowych. Byly zdane na
wlasne sity 1 musialy walczy¢ o swoja egzystencje.
Ofiarg tej walki padaty przede wszystkim lasy.

Jakie ilosci drzew i drewna pochlania produk-
cja hutnicza? Zaktady pracujace na opalaniu drew-
nem zuzywaty $rednio do wytopu 1000 kg suréw-
ki i dalszego jej przerobu 3540 m® masy drzewne;.
Kuznice zuzywaly 38 m® w koncowym okresie
dziatalnosci®. Jednakowoz iloczyn ztozony z licz-
by wyprodukowanej w poszczegdlnych okresach —
cetnaro6w surdwki i m* masy drzewnej nie daje wia-
sciwego obrazu ubytku w lasach, ktéry wskutek
szeregu okolicznos$ci byt w istocie wigkszy. Z zesta-
wienia® dotyczacego zuzycia drzewa w ostatnich la-
tach pegdzenia zaktadow, dowiadujemy sie, ze pro-
cesy fryszerskie pochtaniaty rocznie okoto 7000 m?
wegla drzewnego, na co zuzywano okoto 12600 m?
drewna w mielerzach, za$ zapotrzebowanie walcow-
ni wyrazato si¢ iloscig okoto 3500 m* drewna suro-
wego. Zatem laczne zuzycie drewna dla hut wyno-
sito ponad 16 000 m®. Wedtug oceny Komisji ktora

% H. Jost, Gornictwo i hutnictwo w Tatrach — Rekopis 1955.
Poniewaz wydajno$¢ zaktadow Kuznickich na podstawie
zrodet podajemy przewaznie w cetnarach wiedenskich, wy-
jasniamy dla orientacji, ze 1 cetnar wiedenski rownat sig¢
0,056 t, czyli odwrotnie — 1 tona wynosita 17,85 cetnaréw
wiedenskich.

®  Liberak, Gérnictwo.

50

badata stan gospodarki le$nej w roku 18817, najwyz-
szy dopuszczalny wyragb mogt wynosi¢ 15.000 m?
rocznie.

Nie nalezy jednak sadzi¢, opierajac si¢ na po-
wyzszych cyfrach, ze roczny wyrab przekraczat za-
ledwie o 1000 m* dopuszczalny limit. Ocena Komi-
sji pochodzi bowiem z okresu, w ktorym gospodarka
lesna w Tatrach przybierata formy dewastacji. Na-
tomiast w zestawieniu, ktore nie wiadomo jakiego
scisle dotyczy okresu, nie podano zuzycia wegla
w wielkim piecu (moégl by¢ juz woéwcezas nieczyn-
ny). Brak rowniez zuzycia drzewa dla robdt gorni-
czych oraz dla potrzeb wilasnych, ktére moglo wy-
nosi¢ okoto 2000 m® rocznie. Poza tym wiadomo,
ze Homolaczowie wydzierzawili lasy dla podrepe-
rowania swoich finansow’!, ale rdwnocze$nie starali
si¢ je zalesia¢’?. Natomiast w czasie, gdy Komisja
badata stan lasow tatrzanskich, o zalesieniu juz nie
byto mowy™”.

Nalezy tez wzia¢ pod uwage skutki niewlasci-
wej gospodarki lesnej, ktore wyrazaty sie¢ w wspo-
mnianych juz nadmiernych ubytkach — zaréwno
ilosciowych jak i jakosciowych. Lesnictwo pod-
porzadkowane produkcji zepchnigte byto na drugi
plan w dyrekcji gorniczo-hutniczej. Stad wynika-
ta m.in. bardzo staba pod wzgledem fachowym ob-
sada shuzby lesnej, ktora rekrutowala si¢ przewaz-
nie z emerytdw i niepelnosprawnych pracujacych
w hutach lub gornictwie™. Le$niczowie i le$ni nie
posiadali odpowiednich kwalifikacji do penienia
czynnosci, zwlaszcza w specyficznych warunkach
gorskich. Brak fachowego nadzoru ze strony stuz-
by lesnej operatywnej, przyczyniat si¢ do uzytkowa-
nia w rzeczywistosci wigkszego etatu niz opiewaly
potrzeby”.

Dalsze nastgpstwa tej gospodarki wyrazaty sig¢
obnizaniem gornej granicy lasu, kleskami w postaci
ogromnych powatow, dokonywanych przez wiatry
halne przy niewtasciwie zatozonych zrgbach zupet-
nych i mato odpornych sztucznych drzewostanach
swierkowych. Tez wskutek przypadkowo zatozo-
nych przecinek dla zwozki rudy, przez to czesciej
wystepujacych lawin oraz masowych pojawow kor-
nika, ktory rozprzestrzeniat si¢ gtdéwnie w dolnych,
bardziej zniszczonych partiach drzewostanow. Nie

" G. Lettner, Projekt uratowania lasow tatrzanskich, a w szcze-

golnosci zakopianskich od grozqcego im zniszczenia. Pam.

Tow. Tatrz., T. X, 1885.

Walery Eljasz, Przewodhnik.

2 Liberak, Lesnictwo Polskich Tatr. Cieszyn 1929.

3 J. Fabianowski, Lasy Tatrzarskie — Tatrzariski Park Naro-
dowy. P.AN., Krakow 1955.

7 Liberak, Goérnictwo.

5 Lettner, op. cit.
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mozna rowniez poming¢ szkod dokonywanych przez
nicopanowany, nadmierny wypas owiec i bydla —
W postaci niszczenia nalotéw 1 podrostow, obnaza-
nia systemu korzennego i powstawania erozji wsku-
tek wydeptywania wyrebisk, ktorych czgsé jeszcze
do dzi$ nie udato si¢ zalesic.

Ubytki jakosciowe wyrazaly si¢ wytepieniem
rzadkich gatunkow cisu i limby, a przede wszystkim
wycigciem laséw mieszanych bukowo-jodtowych
regla dolnego. Wynikato to m.in. stad, Zze gatunki te,
a zwlaszcza buk, ktory zniknal zupetnie w pewnych
partiach regla dolnego, stanowily szczegdlnie cen-
ny materiat opatowy 1 warto$ciowy wegiel drzewny
w produkcji hutniczej. Na dawne siedliska bukowo
-jodtowe wprowadzono sztucznie $wierk, niewia-
domego pochodzenia, co spowodowato zasadnicze
znieksztatcenia drzewostandow 1 w rezultacie pozba-
wito Tatry na bardzo znacznych obszarach lasow
o charakterze pierwotnym. Przemiany sktadu drze-
wostanéw nie pozostaly bez wptywu na retencje
wodng, wskutek zaniku gleby o strukturze wtasci-
wej dla wytepionych siedlisk naturalnych.

Juz w poczatkach rozbudowy zaktadu bilans go-
spodarki lesnej budzit obawy, ktorym Zejszner dat
wyraz, piszac’®: ,,Ostry klimat Tatrowy przeszka-
dza szybkiemu wzrostowi drzew i nierownie wol-
niej grubiejq, anizeli na rowninach, w wyzszych pa-
sach tych gor, niezupetnie nawet wyrastajq drzewa
naszemu klimatowi wilasciwe, i podobnemu ulegajg
losowi, jak rosliny potudniowych krajow, hodowa-
ne na naszych rowninach. Dlatego uzycie torfu ze
wszech miar jest pozgdanem, albowiem zapewni
wigksze rozwinigcie tutejszych zaktadow przemysto-
wych, majgcych te wielkg wyzszosS¢, zZe nie potrze-
bujq machin parowych...”Jednakowoz z nieznanych
przyczyn, torfu nie stosowano w wigkszym zakresie,
eksploatujac nadal lasy, ktorych stan coraz bardziej
si¢ pogarszat.

Oceniajac caloksztalt stosunkdéw surowcowych
zaktadow Kuznickich, nalezy stwierdzi¢, ze w za-
kresie rudy zelaznej wydajno$¢ kopaln nie byta wy-
starczajgca dla pokrycia zdolno$ci produkcyjnej hut,
a sporadyczny eksport niewielkich ilosci polskiej
rudy na Wegry, nie pokrywal tego niedoboru. Na-
tomiast w zakresie dostaw drewna, obszerne zaple-
cze lesne przez dtuzszy okres czasu dalekie byto od
wyczerpania. Jednak wczesnie wystapita tutaj kwe-
stia kosztow transportu co w porownaniu w wieloma
zaktadami tego typu, ksztaltowalo si¢ o tyle mniej
korzystnie, ze na Podhalu, jako dawnej krélewsz-
czyznie, nie korzystano z taniej robocizny pansz-
czyznianej (zniesionej w r. 184). Nastepstwem tego

% Zejszner, Podhale.

byla dewastacyjna gospodarka le$na, ktora nie tyl-
ko pozbawita to zaplecze potencjatu produkcyjnego,
ale spowodowata powazne zaklocenia w uktadach
biocenotycznych.

VI

Dokonana pod zarzagdem Elsnera rozbudowa za-
ktadu przynosi wzrost produkcji. Wedtug Zejszne-
ra wydajnos¢ wielkiego pieca wynosita (okoto roku
1839) - 6 do 8 tys. cetnarow wiedenskich zelaza su-
rowego’’. Wedtug innych Zrodet’ Kuznice osiggnety
w tym czasie wigksza wydajnosé, gdyz wielki piec
mial przerabia¢ tygodniowo 230 — 275 cetnarow
wiedenskich surowki, co by dawato rocznie okoto
14.500 cetnardéw. Turski wyolbrzymiajac przypusz-
czalnie nieco wysokos¢ produkeji, podaje 9.000 cet-
narow wiedenskich surowki i 13.000 cetnarow wie-
denskich zelaza sztabowego™. Natomiast z rocznika
,Galizien™® dowiadujemy si¢, ze wydajno$¢ zakla-
du w tym okresie wynosita 600—700 cetnarow wie-
denskich zelaza lanego (Gusswerk) grubszego ga-
tunku i 5.800 cetnarow wiedenskich zelaza kutego, z
ktorego okoto 1.060 cetnarow wiedenskich uzywa-
no do przerobki na blachy walcowane. Mimo spo-
rych réznic nie nalezy w tych cyfrach dopatrywac
si¢ sprzecznosci. Wiadomo bowiem, ze produkcja
Kuznic ulegata znacznym wahaniom, wynikajgcym
m.in. z przerabiania roznych gatunkéw rudy.

Ilustruje to, sporzadzone przez Zejsznera ze-
stawienie®! wyprodukowanej rudy i zelaza w latach
1835-1837, ktore przedstawia Tabela 1.

Z powyzszego wynika, ze w latach 1835-1836
z 4t rudy produkowano przecigtnie 1t surdwki, zas
w roku 1837, kiedy przerabiano wigcej rudy z To-
manowej 1 Maturki, stosunek ten wynosit okoto 3:1.
Udziat Kuznic w galicyjskiej produkcji hutniczej
byt znaczny. W okresie rozkwitu zaktadu tj. w latach
1845-1855 siegnat okoto 15%. W skali europejskie;j
nie oznaczalo to jednak wiele, gdyz — jak podaje Zej-
szner ,,wielkie piece na Wegrach, wyrabiajq rocznie
25.000 cetnarow surowego zelaza, a w Niemczech,
we Francji i w Anglii do 50.000 cetnaréw %2, Liczby
te sg interesujace, poniewaz pozwalajg zorientowac
si¢ w Owczesnym potencjale cigzkiego przemyshu w
Galicji, ktory wskutek postgpujacych przemian za-
rowno w samych metodach produkcji, jak i w §rod-
kach transportu, stale si¢ kurczyt. Gdy w roku 1847

7 Zejszner, op. cit.

Stownik geograficzny. Warszawa 1895, T. XIV.
Turski, Wycieczka w Tatry.

Teka Schneidra, op. cit.

Zejszner, op. cit.

Zejszner, op. cit.
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Tabela 1. Zestawienie wyprodukowanej rudy i zelaza w latach 1835—-1837

Rok Wyrobiono rudy zelaznej Wyprodukowano z tej rudy wyrobow zelaznych
cetn. wied. kg cetn. wied. kg

1835 16 669 950 000 4232 236 000

1836 21700 1220 000 4583 256 000

1837 18 631 1020 000 6623 370 000

warto$¢ galicyjskiej produkcji hutnicze] wyrazata
si¢ cyfrg 65 000 cetnarow, to w roku 1877 spadta do
27 000 cetnarow®.

Réwnoczesnie wzrastata w Galicji produkcja we-
gla kamiennego, osiggajac w roku 1870 1975 tys. t.,
tj. szesnascie razy wigcej niz w roku 1824, wowczas
gdy Kuznice uzyskatly obszerne zaplecze lesne. Lecz
nie tylko wegiel galicyjski i nowe galicyjskie zakta-
dy hutnicze podcinaly egzystencj¢ zakladow tego
typu, jak Kuznice. Zaglada szta z zewnatrz, przede
wszystkim z Prus, gdzie rozrastajacy si¢ kapitalizm
skupiat zakltady w wielkie przedsigbiorstwa i kon-
cerny. Dogodne umowy celne utatwiaty przenikanie
stamtad tanim i gorszym wyrobom, produkowanym
na weglu kamiennym, na rynki galicyjskie. Znako-
micie sprzyjat temu rozwoj sieci kolejowej. Pierw-
sza bowiem linia, jaka faktycznie uruchomiono
(w roku 1847) na terenie Galicji, potagczyta Krakow
z Gormnym Slaskiem przez Mystowice. W niedtu-
gim stosunkowo czasie, bo juz w roku 1855 Kra-
kéw otrzymal potaczenie z Wiedniem przez Oswig-
cim. Jak wida¢ priorytet w budowie sieci kolejowej
ustalalty wytyczne polityki przemystowej. Pozo-
state tereny Galicji przecigty linie kolejowe nieco
p6zniej. W roku 1866 doprowadzono kolej przez
Lwoéw do Czerniowiec, a w roku 1870 do Brodow
i Tarnopola.

W ostatnich 25 latach wladania Kuznicami przez
Homolaczow, dlugos¢ linii kolejowej w Galicji
wzrosta o 1000%. Bezposrednim nastepstwem wpro-
wadzenia transportu kolejowego byt — jak juz wspo-
mniano — spadek ceny zelaza (okoto 20%) i jedno-
cze$nie znaczny wzrost ceny drewna. Na tym tle
wyraznie wystepuja korzysci, jakie osiagnety Kuz-
nice sprowadzajac surowiec wegierski. Cena jego
ksztattowala si¢ bowiem w roku 1886 o okoto 35%
nizej od ceny surowca krajowego. Koszty produkcji
1 cetnara wiedenskiego suréwki wegierskiej wyno-
sity wowczas 1 fl. 80 kr, podczas gdy te same koszty
u nas osiggaly 2 fl. 50 kr*. Z poroéwnania cen su-
rowki, nie odnoszacych si¢ wprawdzie scisle do tego
samego okresu czasu, mozna przypuszczaé, ze $red-
nia cena surowego zelaza kuznickiego byta znacznie

8 J. Rutkowski, Historia Gospodarcza Polski. Warszawa 1953.

8 Liberak, Gérnictwo.
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nizsza od $redniej ceny surowki galicyjskiej, a nieco
wyzsza od ceny surowki austriackie;j.

W Kuznicach koszt produkcji jednego cetnara
wiedenskiego wynosit w roku 1854 3 fl. 30 kr®, za$
w roku 1842 w Galicji 4,71 zir, a w Austrii 3,12 zr®,
W czasie gdy dokonywaly si¢ te przemiany, wywo-
tane wprowadzeniem nowego $rodka transportu,
z Kuznic po staremu zwozono wyroby furkami go-
ralskimi ptacac 60 kr. — za cetnar metryczny do
Bochni i Krakowa, a 45 kr do Nowego Sacza®.
Mimo przestarzatych proceséw produkcyjnych i sto-
sowania archaicznych $rodkéw transportu, wyroby
kuznickie skutecznie opieraly si¢ wzrastajacej kon-
kurencji, dzigki doskonatej jakosci wyrobow, jaka
uzyskiwano w procesach na weglu drzewnym.

Asortyment wyrobow byl znaczny, szczegblnie
w zakresie galanterii 1 artykutow codziennego uzyt-
ku. Na wystawie rzemiosta w Wiedniu w roku 1839
KuZnice zademonstrowaty nastepujace eksponaty®®:
jedng sztabe zelaza obrgczowego, dwa arkusze bla-
chy, 2 kopy bretnali i 5 kop gonciakéw. Z wyrobow
lanych: jeden $wiecznik ottarzowy, garnek do wmu-
rowywania w piec, jedng osad¢ do zegara, jeden
przycisk do papieréw. Pokazano réwniez maszyny
i modele, wykonane wedlug wskazdéwek inspektora
Elsnera, a mianowicie model rusztowania do mto-
ta przyciskowego, ktéry w minucie wykonywat on
80 uderzen. Zademonstrowano tez model kotla, na
wzor ktorego w walcowni zakopianskiej, popedza-
nej woda, zbudowane bylo koto wodne. Jego ra-
miona jak réwniez obrzeze kota i walu sporzadzone
byty z lanego zZelaza, a wszystkie inne czgsci skta-
dowe z walcowanej blachy. Eksponaty spotkaly si¢
z uznaniem, jako dowdd ,,ze zarzad Kuznic wyka-
zat swq dgznosé¢ do podniesienia wyrobow z zelaza
w Galicji”.%

Sprzedaz wyrobow odbywata si¢ rowniez na
miejscu w Kuznicach, o czym wspomina Zejszner,
piszac®: ,,Przy wielkim piecu Zakopanego, urzqdzo-
na zostata odlewnia, rozmaite przedmioty, stuzgce

8 Liberak, op. cit.

Rutkowski, op. cit.

Liberak, op. cit.

8 Zdziela Galicja, Teka Schneidra.
8 Liberak, op. cit.

Zejszner, op. cit.

86
87

90



do ozdoby i uzytku, bardzo piekne, mozna widzie¢
naby¢ w skiadzie, a mianowicie krzyze, Swieczniki,
garnki itd.”. Ze znaczniejszych wyrobow kuznic-
kich, ktore si¢ do dzisiaj zachowaly, nalezy wymie-
ni¢ wykonany w latach1866 — 1867 krzyz na no-
wym kosciele w Chochotowie o wadze ,,3 cetnarow
i 6 funtow, 2 sqznie dlugie i 1 sqzen szeroki, pozila-
cany, ktory wraz z baniq kosztowat 85 zir i 80 cen-
tow™!. Wykonano krzyz wzniesiony na Gubatowce,
ufundowany przez dra Chatubinskiego i dra Urbano-
wicza ze Zmudzi, ku upamietnieniu epidemii cholery
w roku 18732, oraz ,,postawiony na cmentarzu krzyz
z cierniowq korong okazaly za staraniem Edwarda
Homolacza, syna wlascicielki Zakopanego, a Direk-
tora fabryki zelaza. Wazyt z 12 cetnaréow™. Jednym
z najwigkszych osiggnie¢ Kuznic byta konstrukcja
1 porecze mostu, tgczacego Podgorze z Krakowem.

Okoto roku 1860 Kuznice uruchamiajg nowy
dzial produkcji. W zwigzku z tym powstaje nawet
oddzielna komoérka pod nazwa ,,Dyrekcja wyrobu
zniwiarek w Zakopanem, poczta Nowy Targ”. Z za-
chowanych ogloszen w prasie” dowiadujemy sie,
»--- Z€ ksigdz Podlaszecki zawarlszy uktad z fabryka
w Zakopanem p. Klementyny Homolaczowej, wyra-
bia¢ tam bedzie pod swojem osobistem przewod-
nictwem zniwiarki swego wynalazku”. Pojedyn-
cza zniwiarka o wadze 90 funtow miata kosztowaé
na miejscu w fabryce 35 zt w.a., a podwodjna po
22 7zt w.a. Wprawdzie dyrekcja przyrzekla, ,,... ze
dotozy wszelkiego starania by odstawié sprzet
przed zniwami na miejsce, byle zamowienia byty
wczesne”, to jednak nic blizszego o losach tej pro-
dukcji nie wiemy. Niemniej charakterystyczne sg
usitowania zaktadu, zmierzajace do rozszerzenia
produkcji o wyroby bardziej pracochtonne, o wigk-
szym koszcie w stosunku do wagi, stowem o wyroby
typu fabrycznego.

Dane dotyczace zatrudnienia w okresie rozkwi-
tu zaktadu, tak dalece r6znig si¢ od siebie, ze trudno
wyrobi¢ sobie jakie$ zdanie na ten temat. Wpraw-
dzie poszczegodlne dane nie odnosza si¢ $cisle do
tego samego okresu, to jednak réznice sg zbyt duze,
by mogly by¢ bezkrytycznie przyjete. Najblizsza
prawdy wydaje si¢ by¢ liczba 82 robotnikow, za-
trudnionych okoto roku 1839, podana w dodatku
do rocznika ,,Galizien™, cho¢ prawdopodobnie nie
uwzgledniono tu stuzby le$nej i weglarzy, zwanych

%l ]. Stolarczyk, Kronika parafii zakopianskiej, Rocznik Pod-

halansk. Zakopane—Krakow 1914-1921.

J. Stolarczyk, op. cit.

J. Stolarczyk, op. cit.

Teka Schneidra, — op. cit. Prawdopodobnie Dziennik Pol-
ski, styczen 1860.

% Teka Schneidra.
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inaczej ,,brajerami”. Radzikowski’® wymienia 540
ludzi w okresie zarzadu Elsnera z zarobkiem rocz-
nym 160 000 zir. Natomiast J.K. Turski”” wprawia
nas w prawdziwy klopot utrzymujac, ze ,,zaktad ten
zatrudnia dzis (okoto roku 1853) 1600 ludzi, kosztu-
Jjgcych rocznie 240 000 ztr”.

Juz sama réznica Srednich zarobkow, wynoszaca
zaledwie potowe kwoty (150 i 298 zir) wynikajacej
z danych Radzikowskiego, budzi zasadnicze zastrze-
zenia, ktore poteguje niczym nieusprawiedliwiona
ogromna ilos¢ robotnikéw. Zdaniem Pazdura®™ dwa
wielkie piece mogly zatrudnia¢ 20 osodb, warsztaty
kowalskie za$ kilkanascie. Na jeden dobrze prosperu-
jacy wielki piec przypadaty przecigtnie 4 fryszerki. Te
cyfry wskaznikowe w odniesieniu do urzadzen kuz-
nickich wyrazityby si¢ przypuszczalnie 10-krotnie
nizszg liczbg zatrudnionych od tej, ktérg podat Turski.
Nie nalezy przy tym pomijac liczebno$ci wsi Zakopa-
ne, ktora wedtug spisu ludnosci z roku 1848 posiada-
a ogotem 2404 mieszkancéw®. Z danych Turskiego
wynikatoby, ze Kuznice w owym czasie byly osada,
wigkszg od Zakopanego. Jeden rzut oka na mape ka-
tastralng z roku 1848 upewnia nas, ze tak nie bylo.

Odmiennie ksztaltowato si¢ zycie tych dwoch
osad. W ubogiej, o jednolitej strukturze etnicznej
wiosce goralskiej, nekanej nieurodzajem i glodem,
kazdy na wtadna r¢ke walczyt o jaka-takg egzysten-
cj¢. Zarobkoéw szukano przede wszystkim w kopal-
niach zwanych ,,baniami” i hutach czyli ,,hamrach”.
Budzacy si¢ ruch przyjezdnych stopniowo przynosit
coraz wieksze korzysci. W Kuznicach — pierwszym
na Podhalu skupieniu réznoj¢zycznego proletaria-
tu, wigz wspdlnej pracy wytworzyla pewne formy
wspotzycia spotecznego. Goérnicy i1 hutnicy czyli
hawiarze i hamernicy posiadali tzw. ,,puszke brac-
ka”, do ktorej nalezeli rowniez weglarze 1 urzedni-
cy. Puszka wyptacata zasitki pieni¢zne w razie cho-
roby lub $mierci. Zatoga posiadata wlasng kapelg
i choragiew. Pi¢tno, jakie to srodowisko wycisngto
na zyciu Podhala wespo6t z calg poprzednia dziatal-
no$cig gornicza, nie zatarto si¢ jeszcze. Przetrwat
szereg nazw i wyrazow, przetrwaty legendy, poda-
nia i pie$ni. Gdzieniegdzie natrafi¢ mozna na sprzet
uzywany ongis$ przez gornikow.

VII

Narastajace trudnosci powoduja stopniowy upadek
Kuznic. Od roku 1854 zaktadem nie zarzadza juz
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1. 18. Widok Kuznic z Nosala w roku 1889. W lewym gérnym
rogu widoczne zabudowania gornej papierni wraz z doprowa-
dzeniem wody. P6zniej obiekty wielkiego pieca oraz budynek
modelarni w pierwotnej formie. Na pierwszym planie osrodek
dworski czeSciowo ukryty w bogatym drzewostanie. Po prze-
ciwnej stronie drogi zarysowana wyraznie gorna czg¢$¢ systemu
wodnego

I1l. 18. A view of Kuznice from Nosal in the year 1889. In the
upper left corner we can see the buildings of the upper paper
making shop, along with a water source. Behind them are the
structures of the great furnace and the modelling shop in its orig-
inal form. In the foreground we can see the manorial complex,
partially hidden behind a large forest stand. On the opposite side
of the road we can see a clear outline of the upper part of the
water system

Elsner. Z koncem 1869 roku Homolaczowie sprze-
daja dobra zakopianskie. Nabywcag jest Ludwik
Eichborn, bankier z Berlina. O kupno zabiegat row-
niez hr. Bismark, kanclerz niemiecki, ktory prowa-
dzit pertraktacje jeszcze po sprzedazy i nawet wysy-
tat komisarzy dla oszacowania majgtku'®. Najpierw
zamiera gornictwo. Eichborn zrzeka si¢ w roku 1874
czgscel praw gorniczych, a eksploatacja kopaln ustaje
w dwa lata p6zniej. Wielki piec wygasa wprawdzie
w roku 1875, ale po przerobieniu na piec koputowy
shuzy jeszcze przez kilka lat do przetapiania starego
zelaza. Najdtuzej pracujg fryszerki oraz walcownia.

Z okazji wystawy w Paryzu, ministerstwo rol-
nictwa wydato w roku 1878 opis kopaln i rud zela-
znych wedhug stanu z roku 1876 w ktérym podano,
ze limonity wokoto Zakopanego, bedace produktem
zwietrzatych spad zelaznych, s juz w znacznej czg-
Sci wybrane!®!, Zatrudnienie wynosi 73 ludzi z tego
w gornictwie 56, a 17 w hutach. Upadek produk-
cji gorniczo-hutniczej'®? nie daje jednak wytchnie-
nia lasom. Mimo budzacego si¢ w coraz szerszych
warstwach spoteczenstwa zrozumienia dla warto-

10 Teka Schneidra, op, cit. Prawdopodobnie Dziennik Polski,

marzec 1870.
101 Liberak, Gornictwo.
12 Liberak, op. cit.
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II. 19. Ogodlny widok gornej papierni, strawionej przez pozar
w roku 1895

I11. 19. A general view of the upper paper making shop, destroy-
ed in a fire in 1895

sci przyrodniczych Tatr, w zarzadzie dobr zakopian-
skich panuja nadal tendencje eksploatacyjne. Jedy-
nym oplacalnym surowcem jest w tamtym okresie
drewno. Czynny jest tartak na Zwierzyncu, procz
niego Eichborn zaktada duzy tartak parowy na Za-
zadniej. Nastepuje wyrab dalej potozonego wy-
dziahu, ktory uchowat si¢ z czasdéw Homolaczow,
mianowicie dawnej czesci bialczanskiej, zwanej wy-
dzialem Bukowina, przez co ubyt Tatrom dalszy ob-
szar le$ny o charakterze pierwotnym.

W roku 1879 Eichborn przystepuje do budowy
fabryki celulozy, nie konczy jej jednak, gdyz w mig-
dzyczasie sprzedaje w roku 1881 dobra swemu zig-
ciowi Magnusowi Peltzowi, fabrykantowi z Berlina,
ktory w lasach tatrzanskich upatrzyt sobie ratunek
dla swych podupadtych intereséw. Uruchamia on
jeszcze w tym samym roku fabryke celulozy. Za-
ktad ten usytuowany okoto 300 m ponizej walcowni,
po przeciwnej stronie drogi, posiadat turbing wod-
ng o mocy ,,210 sit”. Doprowadzenie wody wyko-
nano z nowego ujecia na potoku Bystra za pomoca
powierzchniowego rurociggu z klepek debowych,
ujetych w obrecze zelazne. Przy budynkach pro-
dukcyjnych, wybudowanych czgsciowo z kamienia
i drzewa, wzniesiono suszarni¢ o charakterystycz-
nych przewiewnych $cianach i dachu, przestawiajac
produkcje na wyréb tektury z masy drzewne;j.

Na przeciwlegtym krancu zaktadu okoto 400 m
powyzej wielkiego pieca wzniesiono w roku 1884
druga tzw. gorng papierni¢ o wigkszej mocy (“turbi-
na 370 sil”), przy czym doprowadzono wod¢ otwar-
tym korytem drewnianym, wykonujac podobnie jak
dla papierni dolnej, nowe ujecie wody. Usytuowanie
obydwu papierni wigze si¢ Scisle z zapotrzebowa-
niem mocy, ktorej nie mogly zapewni¢ krotkie od-
cinki starej mtynowki, bez demolacji rozstawionych



1. 20 Doprowadzenie wody do goralskiej papierni.

I11. 20. Water provided to the upper paper making shop

na niej obiektéw hutniczych. W tych warunkach
nowe zaklady, o duzym zapotrzebowaniu mocy, mu-
sialy by¢ usytuowane na krancach doliny poza sta-
rym systemem wodnym, przez co uktad osady znacz-
nie si¢ wydtuzyl. Radzikowski podaje, ze papiernie
przerabiaty rocznie do 3000 m* drzewa i zatrudniaty
lacznie z tartakiem Zwierzyniec przeszto 100 robot-
nikow i 4 urzednikéw!'®, Zatoga sktadata si¢ z po-
zostatych gornikdéw i hutnikdéw a takze z mlodziezy
goralskiej. Wartos¢ rocznej produkeji miata si¢ wy-
raza¢ kwotg 150 000 zir'®. Wedlug Lettnera zuzycie
drewna bylto wicksze i wynosito ok. 4000 m?.1%

A oto opis papierni skreslony przez Witkiewi-
cza!%: W lesie ponizej Hamrow i glebi parowu, po-
wyzej ostatnich budynkow rozwalajgcego si¢ dwo-
rzyska, dzien i noc stycha¢ warczenie kol, grzechot
pit i szum wody, obracajgcej warsztat, na ktorym ty-
sigce Swierkow sq ¢wiartowane, rozrywane na ke-
ski, rozpylane w proch, zamieniane w ciecz zottawo
— mleczng, krzepngcg w platy, rozcinane na arkusze
i wywozone gdzies w swiat, dla dalszych przemian.
Nawet nie bedgc wigkszym przyjacielem drzew, niz
ludzi, nie mozna bez wrazenia patrze¢ na te gorgcz-
kowq, zawzietq, nieustanng, niszczqgcq robote tych
papierni, dygoczgcych w pospiechu. Czarny las sto-
Jjagcy dookola, zdaje si¢ legiq niewolnikow, skazanych
na wytracenie i czekajqgcych swojej kolei. Zwlaszcza
ten las gorski, ciemny, gluchy, milczqcy w ktorym nie
stychaé Spiewu ptakow, wydaje si¢ jakby zapieral
w sobie tchnienie, jakby skamienial ze zgrozy...”

W istocie mogla napawaé zgroza rabunkowa
gospodarka kapitalistyczna, prowadzona kolejno
przez Eichborna i Peltza, ktéra przybierajac coraz
wigksze rozmiary, powoduje powstawanie klesk
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I1. 21 Papiernia dolna. Suszarka mechaniczna.

I11. 21. The lower paper making shop. A mechanical dryer.

elementarnych. Z laséw zabierano tylko najlepszy
material, pozostawiajac gorszy na miejscu. Na set-
kach hektaréw zrgbow lezaty tysigce klocow i1 wierz-
chotkdéw wraz z galeziami. Wystgpily masowe po-
jawy kornika. Komisja namiestnictwa po zbadaniu
stanu lasow orzeka, ze skazane sa one na zagtade!'?’.
Obawa o los Tatr, nurtujaca spoteczenstwo polskie,
budzito coraz silniejsza reakcj¢ przeciw tej niszczy-
cielskiej dziatalnos$ci, prowadzonej obcymi rekami.
Coraz czgsciej odzywaly si¢ glosy protestu.

W jednym z pism czytamy'®: W Galicyi ist-
nieja prawa na to, aby takowych nikt nie szanowat.
Jest prawo lasowe, ale w pierwszej linii nie bywa
przestrzegane przez rzad. Dowodem tego sa lasy ta-
trzanskie, zniszczone prawie do szczgtu przez owad
zwany kornikiem... Kleska ta wedlug $wiadectwa
tutejszych gorali zaczela si¢ w lasach Bukowinskich.
Tam korniki znalazty w powalonych a nie uprzatnie-
tych drzewach przyjazny dla siebie grunt, rozpostar-
ly si¢ miliardami po okolicznych lasach, zniszczyty
prawie caly rozlegly Wotoszyn, a co jeszcze ulegto
zniszczeniu, zniszczonem bedzie jutro 1 to niechyb-
nie. To juz nie ,,polnische”, ale ,,deutche Wirtscha-
ft”.... Jaka to szkoda, ze od p. Homolacza nie za-
kupit tutejszych lasow i hut jaki Polak; moze wtedy
»polnische Wirtschaft” bylaby lepsza...”.

Bardzo znamienne sa wypowiedzi inspekto-
ra lasow, Lettnera!®: | Juz to w ogdle — pisze on —
za dziwng igraszke losu poczyta¢ przecie wypada,
iz w obrebie kraju najwznio$lejszy bez watpienia
przedmiot, tylekro¢ i tak pigknie przez wieszczoéw
i pisarzy polskich stawiony i skreslony, owa dziko
romantyczna, odwieczna siedziba rzadkiej dzisiaj

107 J. Fabianowski, Lasy tatrzarskie.

198 Teka Schneidra, op. cit. Dziennik Polski nr 169 r. 1876
19 Lettner, op. cit.

55



1. 22 Wngetrze gtéwnej hali produkcyjnej papierni dolnej
I11. 22. The interior of the main production hall of the lower pa-
per making shop

1. 23. Jedna z naturalnych suszarni papierni dolnej

I1l. 23. One of the natural drying plants of the lower paper ma-
king shop

dziczyzny przeszta w koncu cata wazniejsza poto-
wa do rak zbankrutowanego fabrykanta lalek i zaba-
wek dziecinnych, ktory jat si¢ wyzyskiwania lasow
tatrzanskich celem wybrnigcia z ktopotow swych fi-
nansowych”. Ochrona tego skrawka ziemi staje si¢
sprawg 0golno — polska. Mimo kordonow granicz-
nych, spoteczenstwo polskie tagczy si¢ we wspol-
nej trosce 1 obejmuje opieke nad Tatrami. W r. 1873
powstaje Towarzystwo Tatrzanskie. Bezposrednim

56

bodzcem do zatozenia Towarzystwa bylo powsta-
nie Towarzystwa Karpackiego Wegierskiego na Spi-
szu. Dziwnym zrzadzeniem losu mysl ta rodzi si¢ na
terenach dworskich w Zwierzyncu w czasie podej-
mowania przez Eichborna wtasciciela Szczawnicy
Schalay’a.

Owczesny proboszcz zakopiafiski ks. Stolar-
czyk, prof. Chatubinski, dr Lutostanski oraz poset
Plawicki, postanawiajg zalozy¢ Towarzystwo dla
polskiej strony Tatr, opracowa¢ statut i przedtozy¢
go do zatwierdzenia witadzom. Odtad rozpocznie
si¢ dziatalno$¢ Towarzystwa, ktora obejmie wkrotce
swym zasiegiem caty obszar Karpat Polskich. Dla
Tatr stanie si¢ ono wyrazem dazen spoleczenstwa
roztoczenia opieki 1 udostepnienia ogotowi jedyne-
go na ziemiach polskich regionu wysokogorskiego.
Z dazen tych wynikajaca walka przeciw eksploata-
cyjnej i niszczycielskiej dziatalnos$ci, uszczuplajacej
warto$ci przyrodnicze Tatr — bedzie znaczy¢ drogg
rozwoju Towarzystwa, petng przeciwienstw i wiel-
kich sukcesow.

Tymczasem Peltz popadt w bardzo powazne
trudnosci finansowe. Wskutek pretensji kasy osz-
czgdno$ci miasta Reichenberg i naleznosci podat-
kowych, na dobra natozono sekwestr. Administra-
tor sekwestralny Schindler wydat w dn. 3.V.1884 r.
zakaz dalszego wyrgbu. Podobno wykonawca se-
kwestru Effenberg bedacy réwnoczesnie nadlesni-
czym u Peltza, umiej¢tnie ten zakaz omijat. Wobec
spodziewanej zmiany wlasciciela - w spoteczen-
stwie zaswitala nadzieja. Na og6lnym zgromadzeniu
lesnikéw w Przemys$lu we wrzesniu 1884 r. Lettner
przedstawit ,,Projekt uratowania lasow tatrzanskich,
a szczegolnie zakopianskich od grozgcego im znisz-
czenia”, takim zakonczony wnioskiem!'’: | Skoro
przeto jednostka wsrod obecnych stosunkow nie
moze ogotem dawac nalezytej pod tym wzgledem re-
kojmi na przysztos¢, nie pozostaje nam nic innego
Jjak zwroci¢ sie do wyprobowanej tak czesto w in-
nych okolicznosciach ofiarnosci ogotu, zwlaszcza,
iz tym razem przede wszystkim o jego wiasne cho-
dzi dobro. Przeswiadczony o szczytnosci i uzytecz-
nosci urzeczywistnienia onej mysli, pozwalam sobie
tedy przedtozy¢ Szanownemu Zgromadzeniu naste-
pujgcy moj wniosek: Szanowne Zgromadzenie raczy
0sqdzi¢ czy wobec tak sprzyjajgcej obecnie sposob-
nosci do nabycia dobr Zakopianskich nie bytoby na
czasie poczynic¢ kroki stosowne, aby drogq skiadek
publicznych pozyskano je bgdz to na wlasnosé kra-
Jju bgdz tez Towarzystwa Tatrzanskiego”. Jednako-
woz ta gleboka mysl, rzucona przez Lettnera nie od
razu doczekala sie realizacji. Dobra wystawione na

110 Lettner, op. cit.
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I1. 24. Wlot rurociagu — Fot. H. Jost — 1945 .
I11. 24. Pipeline inlet - Fot. H. Jost — 1945 1.
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licytacje kupit za 380 224 flw dn. 9 Il 1888 r. Jakob
Goldfinger z Nowego Targu. Nowy nabywca, kto-
ry przypuszczalnie dzierzawil juz poprzednio jedng
z papierni, nawiqzujgc do tradycji poprzednikow,
dewastuje dalej lasy tatrzanskie. Ale juz w listopa-
dzie tego samego roku, licytacja z powodu jakichs
uchybien formalnych zostaje sqdownie uniewaznio-
na. Teraz dopiero z inicjatywy i dzigki staraniom To-
warzystwa Tatrzanskiego, konstytuuje sie 9 111 1889
spotka p.n. ,, Towarzystwo Ochrony Tatr Polskich”,
ktore drogq udzialow i dotacji z Wydziatu Krajowe-
go, zbiera kwote okoto 200 000 fl i staje do ponow-
nej licytacji, wyznaczonej na dzien 9 V' 1889 r.”
Dzien ten miat zadecydowac o losie Tatr. Ubiega-
jacy sie reprezentowali dwa kierunki: jeden — to dal-
sza eksploatacja dla korzysci wlasnych, drugi - da-
zenie do uratowania Tatr dla catego spoteczenstwa.
Zainteresowanie licytacjg jest olbrzymie, w Nowym
Saczu brakuje kwater. Pod koniec przewodu gdy
Towarzystwo Ochrony Tatr bylo bliskie rezygna-
cji z dalszego udziatu z powodu braku funduszow,
a Goldfinger i wystepujacy z ramienia Hohenlohego
Kolischer, wcigz podwyzszali sume, nieoczekiwanie
wiaczyt sie do licytacji dr Rettinger i dorzucajac sta-
le jednego centa, przelicytowat kolejno pozostatych
na placu boju Goldfingera i Kolischera, nabywajac
dla swego mocodawcy Wladystawa Zamoyskiego,
dobra Zakopane na kwote 460 002 fl1i 3 centy.

VIII

Zwycigstwo Zamoyskiego przyjeto spoteczenstwo
z ulga 1 zadowoleniem. Delegacja Towarzystwa Ta-
trzanskiego ztozyta nowemu wiascicielowi specjal-
ne podzigkowanie. Zamoyski, przepojony glebokim
patriotyzmem, uwazat si¢ jedynie za administratora
majatku, stanowigcego - jak twierdzit — wlasno$¢ na-
rodu. Hojny w sprawach publicznych, do przesady

I1. 25. Robotnicy fabryk zakopianskich — autor nieznany — 1894 r.

I11. 25. Workers of Zakopane factories. Unknown author

surowy 1 oszczedny dla siebie, postawit sobie za cel
ocali¢ Tatry. Zadanie to nie bylo tatwe, gdyz pod-
stawa majatku — lasy, wymagaty przede wszystkim
kultywacji dla zachowania substancji przyrodniczej,
anie dawaly zadnych widokéw na dochody. Co wie-
cej, zdaniem prof. Sokotowskiego!'!! ,,nabywca z gory
musial przewidywad, Ze zakopianskie dobra w tym
stanie, w jakim wowczas si¢ znajdowaty, nie tylko
nie dadzq dochodow, ale owszem wymagaé bedg
dtugoletniej pracy i kosztow”.

Wysitki Zamoyskiego podazaly w kierunku
uzdrowienia gospodarki lesnej, a w szczegolnosci
opanowania kleski kornika, z ktorg walka trwata
przez wiele lat. Nowego wiasciciela pochtaniat jesz-
cze inny problem o bardzo doniostym znaczeniu.
Byt nim przedluzajacy si¢ od szeregu lat spor z We-
grami o 900 hektarowy obszar graniczny, obejmu-
jacy Morskie Oko. W sporze tym Zamoyski wziat
bardzo czynny i skuteczny udziat. Catkowicie wolny
od tendencji eksploatacyjnych, stosunek wlascicie-
la do swych posiadtosci sprawit, ze Kuznice bedace
dotychczas osrodkiem przetwarzania i umniejsza-
nia bogactw naturalnych, zmieniajg swoje oblicze.
Z o$rodka tego wydano dyspozycje, by uszczuplo-
ne bogactwa pomnaza¢. W r. 1894 Zamoyski polecit
przeprowadzi¢ badania gornicze i analiz¢ chemicz-
ng na siedmiu polach wydobywczych, ktore objat
z dobrami.

Znaczenie tych badan miato jednak charakter
czysto informacyjny i nie pociggato za soba zad-
nych praktycznych efektow. Obiekty hutnicze staty
nadal nieczynne. Pracowaly poczatkowo obie pa-
piernie, ale gdy gorng trawi pozar w r.1895, wywo-
fany uderzeniem od pioruna, nie zostaje ona odbu-
dowana. Od tej pory w Kuznicach pozostaje tylko

S, Gawronska, Wiadystaw Zamoyski, Zakopane—Morskie

Oko. Rekopis 1939-1943.
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dolna papiernia jako jedyny obiekt produkcyjny.
Szereg budynkoéw, zwigzanych ongi$ z hutnictwem,
zmienia swoje przeznaczenie. W najwigkszym
obiekcie, w ktorym miesci si¢ poprzednia admini-
stracja zaktadu i dyrekcja hutniczo-gornicza, doko-
nuje si¢ teraz adaptacje. Znajdzie tu pomieszczenie
w r. 1892 szkota domowej pracy kobiet, stworzona
przez matke wiasciciela generalowg Zamoyska. Za-
ktad ten ksztatcacy 150 do 200 dziewczat z ro6znych
sfer spoteczenstwa, po usunieciu Zamoyskich przez
rzad pruski z Kornika, uzyskatl schronienia najpierw
Lubowli, potem w Kalwarii. Gdy Zamoyski zaku-
pit Zakopane - niezwlocznie przeniesiono szkole do
Kuznic, lokujac ja przejsciowo w willi Adasidwka
potozonej w poblizu walcowni, do czasu przystoso-
wania budynku wlasciwego.

Likwidacji ulega karczma, natomiast w budyn-
ku dawnej modelarni powstaje dla wygody licznych
turystow gospoda. Tamze, w ramach zaje¢ praktycz-
nych ustuguja uczennice zaktadu, zwane popularnie
od bialych czepkow ,,czepculkami”. W nadbudowa-
nym pigtrze urzadza si¢ mieszkania stuzbowe. Za-
rzad dobr dazy do zaspokajania potrzeb licznej rze-
szy pracownikow we wlasnym zakresie. Instaluje si¢
wytwoérni¢ mydta, piekarni¢ oraz drukarnig¢. Wpro-
wadza si¢ nawet wewngtrzng monete obiegowa. Jed-
nak przemiany w funkcji Kuznic nie stwarzaja pod-
staw do rozwoju przestrzennego. Zanik produkcji
powoduje stopniowe obumieranie niektorych czgsci
organizmu osady, ktory kurczy sig, a zycie skupia si¢
gtdwnie w gornym rejonie strefy ustugowej. Opusz-
czone obiekty stojg jeszcze przez pewien czas, za-
nim zniszczejg lub nie zostang rozebrane.

Totez, gdy przystapiono do rewizji katastru
i dokonano reambulacji, wprowadzajac ja na mapg
w 1. 1900, pokazano Kuznice wprawdzie jeszcze
w postaci jaka przybraty w okresie pelnego roz-
kwitu, ktore faktycznie byly juz czgsciowo martwe.
Nowa mapa z tegoz r. 1900, litografowana w C.K.
Zaktadzie Litograficznym Katastru, wykonana jest
w katastralnej podzialce metrycznej 1: 2880 i opi-
sana po polsku. Poréwnanie jej z mapg z r, 1846
daje nam obraz rozwoju Kuznic w ciggu drugiego
50-lecia XIX w. W zabudowie najwigksze rdznice
zachodza w strefie ustugowej, szczegdlnie w osiedlu
robotniczym, gdzie ilo§¢ domkow wzrasta trzykrot-
nie. Ten duzy, a przy tym powolny przyrost wynika
ze wznoszenia domostw przez gornikoéw 1 hutnikow
wlasnym sumptem, co bylo potaczone niewatpliwie
z powaznym wysitkiem finansowym.

W osrodku dworskim ilo§¢ mieszkancoéw nie-
znacznie zmalata w stosunku do r. 1846. Sporo bu-
dynkoéw, sadzac z obrysow, ulegto przebudowie, jak
réwniez wystawiono kilka nowych, likwidujac przy
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Il. 26. Mapa katastralna Kuznic z r. 1900 — Skopiowat H. Jost
wr. 1953

I11. 26. The plan of the rolling milled. 1900 — copied by H. Jost
in 1953

tym stare. Najmniejsze roznice dostrzegamy w stre-
fie produkcyjnej, gdzie ilo$¢ obiektow pozostata bez
zmiany, cho¢ i tu, podobnie jak w osrodku dwor-
skim notujemy zastapienie paru obiektéw starych —
nowymi. W systemie wodnym roznice sg nieznacz-
ne, wicksze natomiast wykazuje wlasciwe koryto
potoku Bystra, co jest charakterystyczng cechg nie-
uregulowanych potokéw gorskich. Bardzo skromna
sie¢ drog ulegla niewielkiej rozbudowie w osrod-
ku dworskim, gdzie przeprowadzono polaczenie od



dawnej modelarni koto budynku administracyjnego,
az do zabudowan gospodarczych. Wykonanie tego
odcinka wigze si¢ przypuszczalnie juz z dziatalno-
$cig Zamoyskiego, jako ze stanowi wewnetrzne pa-
smo komunikacyjne, taczace budynki uzytkowane
przez szkote. W celu odizolowania obiektow szkol-
nych i mieszkalnych od wzmagajacego si¢ stale ru-
chu na gtéwnej drodze, zmieniono tras¢ na gornym
odcinku.

Roboty te przeprowadzono juz po dokonaniu
reambulacji i z tego wzglgdu nie sg uwidocznio-
ne na planie. Nowa trasa taczy si¢ ze starg droga w
miejscu, gdzie stoi krzyz zelazny, wzniesiony ongis$
przez Homolaczow 1 prowadzi pod ostrym katem
w kierunku potudniowo—zachodnim, poczem lek-
kim tukiem skreca pod budynek gospody. Trasa ta
ulegla jeszcze raz zmianie w czasie przebudowy
gtownej drogi i wskutek wykonania placu postojo-
wego w latach 1933-1934. Ostatnie lata XIX stule-
cia przynoszg zanik strefy produkcyjnej. Opuszczo-
ne obiekty przemystowe, nieprzydatne do innych
celow niszczeja i ulegaja rozbidrkom. W dolnej cze-
sci zaktadu unikajg zagtady dwa obiekty, stanowiace
pozostatos¢ zabudowan walcowni. Sg to tzw. ,,Mu-
rownica” i potozony po przeciwnej stronie drogi bu-
dynek ,,Zdr6j”, w ktorym przejSciowo wyrabiano
wode sodowa.

W gornej czgéci zakladu najdhuzej przetrwaly
mury odlewni przy wielkim piecu. Rozebrano je do-
piero w 1.1934 w zwigzku z urzadzaniem otoczenia
dolnej stacji kolejki linowej na Kasprowy Wierch.
Do dzi§ zachowatly si¢ szczatki muréw wielkiego
pieca, na ktorych zdazyly wyrosnaé juz spore $wier-
ki. Skasowany zostaje bezuzyteczny system wodny,
natomiast pozostaje doprowadzenie wody do obu pa-
pierni. Papiernia dolna jest czynna przez caly czas,
z wyjatkiem okresow zimowych. W odrestaurowa-
nym budynku papierni goérnej, wykorzystujac sta-
re doprowadzenie wody , instaluje si¢ elektrownie,
dzieki ktorej Zakopane otrzymuje energi¢ elektrycz-
na. Slady po obiektach i urzadzeniach hutniczych
zacierajg si¢ stopniowo. Proces ten przyspieszaja
rdzne roboty prowadzone na terenie osady - budo-
wa wodociagu, potem krétko przed pierwsza woj-
ng $wiatowg budowa toru bobslejowego, a wresz-
cie wspomniana juz budowa kolejki linowej tacznie
z przebudowa gtéwnej drogi do Kuznic.

Kubatura budynkéw dawnej strefy ustugowe;j
zaspokoila w zasadzie nowe potrzeby. Przy nie-
wielkich uzupetnieniach i adaptacjach oraz ubytku
kilku obiektow badz wskutek pozardéw, badz roz-
bidrek - stan zabudowy przetrwat bez wickszych
zmian do drugiej wojny $wiatowej. W czasie woj-
ny okupanci dokonali demolacji trzech domoéw oraz

gruntownej przebudowy budynku szkolnego, zamie-
niajgc go na dom dla turystow niemieckich. Przy
tej okazji zmieniono charakter elewacyj narzucajac
im wyrazne cechy architektury niemieckiej. Ostat-
ni obiekt produkcyjny zaktadu - dolna papiernia, zo-
stal przez cofajace si¢ wojska niemieckie zniszczony
w styczniu 1945 r. a ruiny rozebrano wiosng 1956 r.
Wazrastajace nasilenie ruchu turystycznego w okre-
sie migdzywojennym, pobudza inicjatywe prywat-
nych indywidualnych inwestorow do wzniesienia
na obrzezu osady przy szlakach wyjsciowych kilu
prymitywnych budynkéw mieszkalnych, ktore stu-
zyly rowniez dystrybucji artykuldw spozywczych
i po czgsci przemystowi gospodniemu.

Z poczatkiem roku 1924, Zamoyski urzeczy-
wistniajgc dawno powzigte postanowienie, wraz
z siostrg sktada prezydentowi R.P. statut, beda-
cy projektem ustawy, mocg ktorej dobra Kornickie
i Zakopianskie, jako fundacja p.n. ,,Zaktady Kornic-
kie” przechodza na wtasno$¢ narodu. Jednakowoz
btedy formalne w opracowanym osobiscie przez
ofiarodawce statucie, spowodowaly szereg zastrze-
zen w tonie rzadu, co odwlekato przedtozenie przez
rzad projektu ustawy parlamentowi. Zamoyski pra-
gnac sprawe przyspieszy¢, wywiera posrednio pre-
sj¢ na organa panstwowe zrzekajac si¢ rejentalnie
w dn. 20 VI 1924 r. swego mienia na rzecz Fundacji
pod warunkiem przyjecia przez ciato ustawodawcze
statutu w niezmienionej osnowie. Gdy to nie odno-
si skutku spisuje w dn. 13 IX 1924 r. ostatnig wole,
mocg ktorej] w wypadku gdyby starania o uchwale-
niu ustawy o ,,Zaktadach Kornickich” nie doprowa-
dzity do skutku, zapisuje caly majatek Zwigzkowi
Rodziny Zamoyskich, nakladajac nan obowigzki
ujete w projekcie ustawy.

Wiadomo$¢ o przyjeciu projektu przez Rade Mi-
nistrow w dniu 1 X 1924 r. nie dotarta juz do $wiado-
mosci konajacego fundatora, ktory zmart w dniu 3 X
1924 r. Realizacja idei Zamoyskiego od pierwszych
chwil istnienia Fundacji natrafita na duze trudno-
Sci, ktore w znacznym stopniu spotegowalo naloze-
nie przez wladze skarbowe podatku (spadkowego)
i daniny majatkowej na sume¢ 1 200 000 zt. Ponie-
waz sejm nie uwolnil fundacji od tych cig¢zarow,
a starania o dlugoterminowa pozyczke zagraniczng
nie zostaly uwienczone powodzeniem, zaciggnigto
dtug w Banku Gospodarstwa Krajowego. Fundacja
okazata si¢ jednak dtuznikiem niewyptacalnym i juz
po dwoch latach zmuszona byta w celu pokrycia zo-
bowigzan bankowych sprzeda¢ w dn. 30 IX 1933 r.
dobra Zakopane skarbowi panstwa polskiego.

Przej$cie dobr zakopianskich w rece panstwo-
we nie zwienczyto intencji fundacji, ani nie pomo-
gto na drodze do urzeczywistnienia dgzen Polakow.
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1l. 27. Budynek szkoty domowej pracy kobiet, dawniej admi-
nistracyjny w koncowym stadium przebudowy, dokonanej
w czasie okupacji

I1l. 27. P The building of the housework school for women, for-
merly serving as the administrative building in its final form,
which it took on during the occupation

Spoteczenstwo, otaczajac od lat coraz to wigksza
opieka Tatry, zmierzato do stworzenia z nich wiel-
kiego pomnika kultury narodowej: Tatrzanskiego
Parku Narodowego. Inicjatywa ochrony przyrody
tatrzanskiej podjgta ongis przez Zejsznera, byta kon-
tynuowana przez Janote i Nowickiego. Potem zosta-
ta ujeta w pamigtny program przez Jana Gwalberta
Pawlikowskiego, urzeczywistniany dalej przez wie-
lu zastuzonych dziataczy, ktorych nazwisk nie spo-
sob tu wymieni¢. Rozwinela si¢ szeroka akcja, ktorej
etapy zaznaczyly: utworzenie w roku 1913 w lonie
Towarzystwa Tatrzanskiego Sekcji Ochrony Tatr,
a nastgpnie powotanie w 1920 r. Panstwowej Ko-
misji Ochrony Przyrody, przeksztatconej w 1925 r.
w Panstwowa Radg¢ Ochrony Przyrody. Kolejnym
etapem bylo utworzenie w latach 1936-1937 Komisji
Organizacyjnej Parku Narodowego Tatrzanskiego.

I1. 28 Resztki urzadzen, zniszczonej przez hitlerowcow, papierni
dolne;.

[11. 28. Remains of the machinery of the lower paper making shop

11.29. Kuznice — widok w r. 1956

I11. 29. Kuznice - present state

Uwienczeniem tych wieloletnich dazen, wysil-
kéw 1 zmagan staje si¢ wreszcie powotanie do zy-
cia uchwala rzadu z dnia 30.X.1954 r. Tatrzanskiego
Parku Narodowego.

THE HISTORICAL DEVELOPMENT OF KUZNICE

We know little of the beginnings of Kuznice. The
land around Nowy Targ had been emphyteutically
leased by the king to persons of meritorious service
(panis bene merentinum) since the second quarter of
the XVII century. The benefits that were tied to this
lease did not include mining rights. These belonged
to the king, all the more in light that these were royal
lands. The starosts of Nowy Targ — apart from two
instances (in 1647 and 1660) — did not possess these
rights. The benefits given to the holders of this right
from 1620 included the right to build smelters, mills,
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smithies, houses, etc., however, it was highlight-
ed that these are uninhabited lands'. Even though
Wtadystaw IV lessened the duties of the rights hold-
ers, the searching for and mining of ore still required
the king’s permission, which was given neither to
Radziwittow, nor Rychter.

The earliest documents mentioning Kuznice are
dated to the period of the reign of Stanistaw August,
when a campaign of the economic redevelopment
of the country was started on a wide scale, which
also stimulated the mining industry of the Tatra

' Rafacz, op.cit.



Mountains. The documents on the activity of roy-
al officials in the Tatra Mountains during the years
1765-1768, compiled in the fascinating article ti-
tled “Protocols and Documents Regarding Mineral
Mountains™? (original title — “Protokoty y Doku-
menta do gor mineralnych si¢ odnoszace™), contain
the first mentions of Kuznice. In one of the reports
from 1766, the officials report that apart from ore in
Ornak, they have also discovered iron ore and estab-
lished a mine of said ore in Jaworzyna Luszczkows-
ka (which is now the Jaworzynka valley), as well as
near the area of what would later become Kuznice,
in Huty Hamerskie. This name is further repeated
a couple of times in later protocols, although without
any information that would allow us to determine
what was hiding behind it.

Going deeper does not solve this riddle. On the
contrary, when we delve deeper into the “protocols”,
we are faced with new doubts. Here we learn that
in order to hurriedly begin work before the winter,
foreman Knorr had departed (in September of 1765)
to Spisz, in order to come back with miners and min-
ing equipment, like steel, iron, black powder, etc.

This begs the question — why, despite being in
a hurry, these supplies were sought in faraway Spisz,
while Huty Hamerskie was already there. In a report
(from 13 III 1767) Knorr proposed to send a couple
of samples of ore from Jaworzyna Luszczkowa and
Huty Hamerskie to be smelted at the great furnace
in Lubowla in the starosty of Spisz, in order to gain
some information on the benefits that can be derived
from these mines. Further, in that same report, he
stated that timber had been in abundance, and that
the ore deposits in Jaworzyna Luszczkowa and Huty
Hamerskie had been beautiful and so plentiful, that
it would be good to lease one or two mining shafts
to a company.

So, while even a smelting test could not be per-
formed in Huty Hamerskie, and a company had to be
sought to mine the abundant ore deposits, we are left
to assume that at the time the name must have been
a remnant of some no longer existing smelting shop.

Royal officials recorded all traces of past mining
operations with great precision. They drew colourful
maps of mineral mountains “in plano et in profili”
for the committee, reporting every old mining shaft
that had been discovered. Why then, should they
not provide at least some information about Huty
Hamerskie?

At the beginning of the year 1767, a group of of-
ficials applied for funding for mining work in Jawor-
zyna Luszczkowa and Huty Hamerskie, which was

2 Radzikowski, op.cit.

met with the committee’s statement that “in the mat-
ter of the search and mining of iron ore in Jaworzy-
na Luszczkowa and Huta Hamerska, its resolution
shall be postponed until the return of his grace the
lord Baron to Gartenberg from Saxony™ (who was
entrusted with the directing of mines and the search
of ore in the Tatra Mountains). No decisions were
made in the end, however. The interest of the Com-
mittee was focused first and foremost on the mining
of ores. No expenses were spared to this end. The old
ore mining site in Kos$cielec was revived. A series of
new buildings and pieces of mining equipment were
constructed there. Ore was being stored. The con-
struction of a smelting plant had begun, with a test
smelting being performed. There were great expec-
tations, which were ultimately not met. In the mean-
time, the state treasury was beginning to become
empty. The economic and political situation was not
conducive to further investment projects. Govern-
ment-sponsored mining work in the Tatra Mountains
came to a complete halt at the beginning of 1768.
Over three years of work of the Treasury Committee
resulted in the reactivation of ore mining and the dis-
covery of substantial deposits of iron ore.

11

During the initial period after the incorporation of
Galicia into the monarchy, Austrian industrial pol-
icy could be described as liberal. The partitioning
government implemented the principle of support-
ing industry, which had previously been tried in oth-
er countries, providing numerous benefits. First of
all, it provided an increase in tax revenue, as well as
paving the way for the operation of germanisation
and colonisation by supplying industry experts.

The first information regarding smelting plants
after the partition is from 1773, when Rychter plead-
ed to the emperor to be allowed to use forests to ful-
fil the needs of smelters. The government acknowl-
edged the expectative granted to the starosty to his
son, Kazimierz, by Stanistaw August and inducted
the lands of Nowy Targ to the lands of the imperial
chamber. By order of the government, count Ybarra
surveyed the condition of the mining industry in the
Tatra Mountains. He visited Huty Hamerskie, which
were to sport two great furnaces and two metal refin-
eries, called fryszerki*. The foundries were handed
under the supervision of Ott, a tradesman, who was
also active in the mining industry of Spisz. In a time
when Kuznice remained under imperial supervision,

3 Radzikowski, op.cit.

4 Liberak, Gornictwo i hutnictwo w Tatrach Polskich.
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the plant was assigned to smelt down artillery pieces
from Lanckorona and Tyniec, as well as rifles tak-
en away from the subjects of MysSlenice, paying '/,
kreuzer per pound’. Regardless of the smelting down
of scrap metal, Kuznice also saw the development of
ordinary smelting production. Two price lists from
the year 1786 have been preserved®.” thanks to which
we can learn the rich assortment of products which
was on offer.

A part of the types of iron were generally list-
ed: rail and bar iron, specialised iron, screw iron,
nail iron, iron sheets - as well as casts made from
sand and clay forms. The second price list is far
more detailed. In it we can find long iron bars and
grid iron, grid iron for use in wheels, iron rings for
spokes, rings for barrels, batches of rails, window
bars and iron sheets for ploughs. Products cast from
sand forms included various types of furnace plates,
while those cast from clay forms included pots, pot-
tage cauldrons, bowls, cauldrons for soap-making
and domestic use, as well as cups for vodka. The
products were sent to Wieliczka and Dublany. Twen-
ty years prior, officials had to travel to Spisz in order
to obtain iron. Now the smelting plant supplied not
only its immediate vicinity, but also sent its products
to all of Galicia, including Lviv.

As a result of the depletion of ore deposits,
Kuznice were falling into ruin. The information that
the smelting plant was shut down in 1791% is, how-
ever, inexact. The plant was, without a doubt, still
active. This is proven by a letter of the court chan-
cellery to the General Government from November
1729°, from which we can learn that the salny wind
had dispersed burning charcoal which lead to the
burning of a substantial amount of wood which was
to be made into charcoal. One of the great furnaces
was shut down two years later, while both fryszerki
metal refineries had work for a couple more years!®.

We can see Kuznice, a small industrial settle-
ment, located in a sparsely populated, infertile area.
The entire staff was under the supervision of Mis-
ter Otto, two officials and a handful of coal mak-
ers. Highlander bandits raided the smelting plant in
1795, robbing the officials and burning down the
buildings. Bandit raids are frequently mentioned in
the history of the mining industry of the Tatra Moun-
tains. The raid that happened during the period of

Fr. Klein, op.cit.

Fr. Klein, op.cit.

The Voivodship National Archives in Krakow. Teka Schne-
idera. Sign. 1743/s.v., Zakopane.
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®  Teka Schneidera.
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62

the Treasury Committee, when armed highlanders
reached Ornak mounted on horses, taking its entire
stock of ore, was particularly memorable. In later
years bandits would continue to rear their heads, but
their raids would be of little consequence.

After the fire, the foundries in KuzZnice were re-
built by the government, which indicates that there
were plans made for the event of opening new ore
mines and the improvement of production conditions.
In 1800 the smelting plants, as well as the mines,
were leased by royal imperial storehouse superinten-
dent Reichsforder. His supervision ensured that ore
surveying was successful. Freshly discovered depos-
its in Migtusowa, however, were not shipped to the
foundries of Kuznice, but the more closely located,
old iron smelter in Ko$cieliska, which experienced a
revival at the time''.

Thanks to funding and obtaining its own re-
source supply base, Koscieliska rose to the rank of
one of the leading iron production sites in Podhale.
Staszic wrote: “The grandest furnace and smelting
plant in the area have been erected in Zakopane (in
Kuznice) in Jaworzyna and Koscieliska™'?. Of the
foundries that were located “in the Pogorze region
of the Tatra Mountains”, Staszic mentioned Jawor-
zyna, Koscieliska, Zakopance, as well as “On the
shores of Czarny Dunajec”, as “places where there
are mines”, placing “Zakopance” at the top'®. At that
time Kuznice were to have two fryszerki-type metal
refineries'.

The smelting plant, by means of purchase from
the imperial chamber, became the property of Er-
nest Blutowski and Gottlieb Lange. From then on,
for a period of nearly one hundred and twenty years,
Kuznice would be privately owned. The change in
management did not affect the development of the
smelting plant, the reasons for which J. K. Turski
describes in the following manner: “The successors,
just like their predecessors, possessed neither the re-
quired qualities, nor the necessary funds in order to
manage this industry, even at this small scale”".

Until recently the dominant opinion was that the beginnings
of iron smelting in Stare Koscieliska were dated to about
the year 1800, tying them with the work of Reichsdorfer.
The results of the ongoing research in the valley of Kosciel-
isko undertaken on behalf of the Department of Technology
and Technical Sciences of the Science History Committee
of the Polish Academy of Sciences indicate, that iron smelt-
ing had been present in Koscieliska much earlier.

S. Staszic, O ziemiorodztwie Karpatow i innych gor i row-
nin Polski. Warsaw 1955.
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Liberak, op.cit. oraz K. Stecki, op.cit.

15 JK. Turski, Wycieczka w Tatry. ,,Czas”, Year 1853.



Kuznice, at that time, possessed only a meagre
resource supply base of their own, which quickly
became depleted. The management was dependent
on the imperial chamber for timber deliveries to the
smelting plants, or on private owners. In the case of
surveying for and the obtaining of ore, there were
difficulties due to complicated ownership relations,
which were common in the Tatra Mountains, which
often lead to conflicts and lawsuits regarding mining
rights. Jan Wincenty Homolacz “Known honoura-
bly in the smelting world”, purchased Kuznice from
Blutowski in 1807.
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Homolacz’s taking over of Kuznice was an impor-
tant moment in the history of mining and smelting
in the Tatra Mountains. The Homolacz family was
to manage the foundries of Zakopane for over sixty
years, which provided it with a continuity of oper-
ation. The Homolacz family, over time, came into
possession of vast areas that they used as a resource
supply base, which they used exclusively for min-
ing and smelting production. However, favourable
production conditions would prove to be illusory. In
reality, the fate of the smelting plant in Kuznice, as
well as that of many others, had been sealed.

The introduction of coal and coke into the smelt-
ing process, as well as other new methods, greatly
increased the productivity of production, bringing
doom to all those smelting plants that did not have
the possibility to adopt these new improvements.
One such plant was the one in Kuznice. Packed into
a narrow Tatra mountain valley, located peripheral-
ly in relation to trading hubs, far away from trans-
port routes and larger industrial centres — they based
their existence on small deposits of poor quality ore.
The timber from nearby forests quickly burned in
smelting furnaces. The transport of timber from far-
ther away on backwater roads increased the costs of
production. These were the conditions during which
an apparent expansion will begin, one to yield quite
substantial success.

Initially, during the period of the supervision of
the plant by Jan Homolacz, the ongoing difficulties
in terms of resources did not allow production to be
expanded. Kuznice were reported to seemingly em-
ploy between 140 and 160 people at that time'®. We
use the term “seemingly”, as this number, just like
the often provided numbers regarding employment,
seem to be exceedingly high, at times even from the
realm of fantasy. The size of the machinery and the

16
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volume of production did not justify such a large
number of workers. It is probable that Jan Homo-
lacz, in a manner similar to that of Reichsdorfer, was
far more focused on the foundry in Ko$cielisko. This
is indicated by the beginning of the construction of
a large manor in the vicinity of a forester’s hut,
which ceased due to the owner’s death'”.

Emanuel Homolacz, who inherited the smelting
plants from his father, was disheartened. He even
considered sale. However, the mining industry be-
gan to experience a boom. Due to the mandatory
search for ores in the entire country ordered by the
Austrian government in the years 1810-1811, they
were also sought in the Tatra Mountains. As a result,
“extraordinarily abundant ore veins”!®, were discov-
ered in Magora, as well as in Maturka in Koscielisko,
as well as in Bobrowiec in Orawski Komitat'". The
discovery of these deposits is attributed to Emanuel
Homolacz®.

Having secured ore supplies for some time, “this
new owner diverted all o his strengths to uplifting
the mining industry”?'. He too initially turned his at-
tention, like his father had, to Koscieliska, where “he
intends to decorate this busy and curious place with
various buildings in order to manage his lands and
to the pleasure and comfort of guests”?. In Kuznice,
Homolacz “introduced substantial improvements to
the great furnace””, built a third metal refinery, and
— by building costly roads in order to connect the
mines”* — provided a means of comfortable trans-
port of ore from mines farther away. The surveying
of new deposits of ore had only partially solved the
resource problem, as “the smelting plants of Za-
kopane, due to a lack of forests of their own, were
supplied with coal and timber purchased in royal or
private lands, which prohibited the thought of pro-
ducing iron on a larger scale”?.

The Austrian government, facing immense fi-
nancial difficulties, decided to sell the land be-
longing to its treasury to private owners. Emanuel
Homolacz took this opportunity and “bought” the
Zakopane-Biatka section on an auction in 1824,
which, apart from Zakopane, included 16 villages
and over 16 thousand morgens of forests. Through

17" Zejszner, Podhale Vol. IV, XXXVI, Péinocna pochyltosé
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the purchase, the buyer had taken over royal rights,
which allowed them free reign over forest manage-
ment, which was then made entirely subservient
to the needs of mining and smelting. Meanwhile,
in terms of mining operations, complicated rela-
tions remained, as ownership of land did not always
mean the holding of mining rights. This, among oth-
er things, was the cause of a peculiar phenomenon
— that, after a certain period, resources were being
brought to Kuznice from Hungary, while at the same
time Polish ore was being transported to Hungary?.

Due to obtaining immense areas to act as a re-
source base, the administration of the foundries was
burdened with new responsibilities, which it, appar-
ently, could not fulfil. We have learned that “the di-
rection of the foundries was not yet in such hands
that would allow them to expand the most™. As
proof, our informer states that “just like in the mines,
as in the supply of ore and coal, as well as on the
chopping of logs and in the foundries, no more than
400 people worked, earning 50.600 zlr.”*. Some-
thing else — in our opinion — was the cause of bad
administration. It was the fact that the improvement
in production conditions over the previous decade
had no effect whatsoever on the productivity of the
smelting plant. Thus, in relation to the productivity
that had initially been attained by Jan Homolacz, it
was more or less at the same level in terms of pig
iron, while a large drop was registered in the case of
iron bars.

Emanuel Homolacz did not live to see the fruit
of his labour. He died in 1830. Having inherited her
husband’s estate, Klementyna Homolaczowa née
Stawinska, appointed the nephew of her late hus-
band, Edward Homolacz, as the supervisor of the
foundries, who “while possessing knowledge of
mining and a predilection to this branch of nation-
al industry, assessed the condition of the foundry
and realised that under the current administration
the foundries are bound to be shut down; thus, hav-
ing disposed of the previous supervisor, in 1834 he
placed them in the hands of... Mister Elsner””.

v

Over the course of the 22 years of inspector Rudolf
Elsner’s supervision, the smelters in Kuznice ex-
panded greatly, becoming some of the leading plants
of this type in Galicia. While looking at the economic

% J. Reychman, W sprawie nowych badar nad dziejami daw-

nego przemystu na Podhalu. Wierchy Vol. XXII, 1953.
27 J.K. Turski, op. cit.
2 J.K. Turski, op. cit.
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relations of those times, we can see that this was not
an easy feat. The undecided and unstable policy of
the Austrian government was reluctant to support
the development of industry in Galicia. The liberal
policy from the times of Marie Therese and Joseph
II was a thing of the past. The policy of the govern-
ment was dominated by the view inspired by inter-
ested parties, that the expansion of galician industry
was going to reduce the capacity of this market to
take in products from the western parts of the mon-
archy. At the same time, smelting was initially less
endangered. Transport was only just standing on the
cusp of great changes.

For the time being there had only been a sin-
gle rail line in the entire Austrian monarchy, and
a horse-drawn one at that, and the construction of an
additional rail line with a steam train was still on the
drawing board. In order to effectively secure mar-
kets for the foreseeable future, the heavy industry of
Galicia needed to enter a partnership with the fac-
tory industry in order to expand its production with
lighter products. In the case of the smelting plants
in Kuznice this mostly entailed the modernisation of
archaic machinery, followed by the construction of
new equipment. The Homolacz family had the nec-
essary funds to that end*®. Meanwhile, KoScieliska
began to shut down, with its hammer and metal re-
finery, equipped with an additional hammer, trans-
ferred to Kuznice with the approval of the mining
court in Wieliczka (in 1835)3!.

A great furnace had been built in Kuznice from
the ground up, while, in order to modernise and
expand the production of cast products, a foundry
was built directly beside it, whilst modelling, lock-
smithing and woodworking shops were built nearby.
At the opposite end of the plant, near the mouth of
the valley, a rolling mill was built with the permis-
sion of the mining court, which was then expanded
(in 1842) with machinery for the rolling of barred
iron*2. The plan of the rolling mill, which has been
preserved, can give us an idea of the technical level
of the new machinery*. Contrary to the relations that
“machines — to the last — have even been brought
from England™*, we can conclude on the basis of
that plan that the machinery used in the rolling mill
was of Austrian make.

30 JK. Turski, op. cit.

31 ML.A. Liberak, Gdrnictwo i hutnictwo w Tatrach polskich.
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The building, with a plan of 32 x 20 m, housed
three rolling machines, a sheet cutter and two heat-
ing furnaces, which had a common chimney. The
rolling machines were composed of three sets of
rollers. The machinery used to operate the rollers
was operated manually with the use of bolts. The
rollers had large flywheels, the diameter of which
reached up to 5 m (according to the plan), providing
an even run. Double geared switches were used for
the rolling machines. The carrying of the material to
be rolled was done by hand, by holding the material
and lifting it upwards.

It was a piece of equipment at a good technical
level in those times. Rolling mills of this type are
used in some plants of our industry to this day. In or-
der to provide the new production buildings with the
necessary mechanical energy, the water system was
expanded. Particularly extensive work was carried
out in the area of the rolling mill, where a new (third)
water intake was constructed on the “Bystry” creek.
The intensive expansion of Kuznice was not limit-
ed to production machinery. Needs regarding new
technical, administrative, storage and other rooms
increased simultaneously with the expansion of the
plant. Further needs arose from a rise in the number
of staff.

The staff of the plant was made up of various
elements of society, both local, recruited from the
nearby villages, and foreign. Especially in the case
of qualified workers, foremen, administrators and
directors, these were mostly travellers from Austria,
Hungary, Bohemia or Germany, with no ties to the
land whatsoever. They came to work in industry, and
their wellbeing was completely dependent on it. In
practice, the opportunities to work their craft boiled
down to two production plants in the Tatra Moun-
tains: Jaworzyna and Kuznice. Thus there was a con-
stant migration between these two points.

Under these conditions, the providing for the
needs of the ever more numerous plant crew of
Kuznice had to be confined to the borders of the set-
tlement and was bound to become one of the factors
which shaped its appearance.

Focusing construction in Kuznice was the decid-
ing factor in the placement of a manorial complex in
the area. The resource base that had been acquired
constituted a large area, which was cut out of the
lands of Nowy Targ, which so far had no such a com-
plex. Koscieliska, located out-of-the-way, stripped
of the last production machinery, with the crumbling
walls of the unfinished manor, did not provide the
appropriate conditions to a landowner, with its great-
est value of, according to contemporaries, lying in
mining and smelting.

Goszczynski, visiting Kuznice in 1832, saw
there “the house of the owner himself”*. The settle-
ment looked outstanding. Its appearance brings dif-
ferent thoughts than the ones of Hacquet 35 years
prior. This is what Zejszner wrote: “Lots of white
structures belonging to the smelting plant fill this
valley of Zakopane. Here, works of art strangely dif-
fer from the overarching powers of nature. Equally
surprising and pleasant is to happen upon an indus-
trial plant amidst a wild expanse, and thus the ac-
companying good existence’®.

How did Kuznice look during the period of their
greatness? The oldest plan of the settlement that
we know of is a cadastral map bearing the date of
1846, which was drawn because of the trigonomet-
ric measurements and the establishment of the loca-
tion of points and their placement on maps that had
been commissioned in entire Austria in 1841 and
which was carried out in the years 1841-1858. The
dimensions on the map are given in Viennese fath-
oms, with a length of 1,9 m. The map has a scale of
1: 2880. It was lithographed in 1845 at Prohaska and
Zinter in Vienna. Without a doubt, the map reflects
a state after the year 1842, which is indicated by the
buildings that were drawn on it, and that we know
were built in that year. Thus, we can assume that the
cadastral map of 1846 provides us with a basis on
which we can analyse the spatial layout of the settle-
ment in KuZnice during the period of the full devel-
opment of smelting production.

The deciding factor in terms of the layout of the
settlement was the local physiographical conditions.
The Bystra Valley, in which Kuznice was situated,
lies in a montane ecosystem belt and, similarly to the
majority of the valleys on the northern side of the Ta-
tra Mountains, is oriented from the south to the north.
The bottom of the valley is covered by a post-gla-
cial moraine, which gradually turns into gravel
with light boulders. The side walls of the valley are
composed of the steep slopes of Nosal (1206 m)
with exposed dolomite limestone rock from the east,
while from the west by the forested mass of Krokiew
(1378 m). The steep bases of these mountains create
a natural barrier to the transverse development of the
settlement.

The grid of the production plant was determined
by hydrographic conditions. Water was the sole
source of motor force used by the plant. The By-
stra creek that flows along the bottom of the valley

3 Autor Sobotki (Goszezynski), Dziennik podrézy do Tatréw.
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follows an arc. The entire water system which pro-
vided energy to each building was expanded along
the chord of this arc. The main path of the water
system was the millrun, which took its water with
the help of three intakes from the Bystra creek - so
that the millrun could meet the motor force needs of
the rolling mill. The water management in Kuznice
points to a rational and economic use of hydrograph-
ic conditions. Despite large differences in the water
level of the Bystra creek, no evening reservoirs were
used. Overflow channels were used to regulate flow,
a network of which, along with the canals that pro-
vided motor force, spread around each of the pro-
duction buildings.

Due to the significant slope of the bottom of
the Bystra valley (6,4%), large differences in height
could be achieved over small distances of millruns,
something which was achieved by making use of the
terrain, or by using manmade ledges or earthen tim-
ber creek beds supported by pillars. In such condi-
tions, the complex water system very precisely de-
lineated the placement of each production building.
We can assume that their placement was the result
of the power needs for a particular building and the
slope of the terrain. In the old part of the plant, in
the area near the great furnace and the first metal
refineries, where the power requirement was com-
parably low, the sections of the millrun were short,
and the structures themselves were located close to
each other.

The newer machinery of the plant, which was,
over the course of its development, threaded onto
the millrun, stood farther away due to larger motor
energy needs. This was particularly evident in the
case of the rolling mill, which had the largest energy
requirement of all the buildings in Kuznice, which,
while taking into account a lighter slope of the bot-
tom of this part of the valley, caused a very signif-
icant increase in the length of the millrun, and thus
the large distance between the rolling mill and the
remaining production buildings of the plant.

The role of the energy factor in the shaping of
the settlement was very important. Smelting struc-
tures placed along the millrun, separated by distanc-
es dictated by their power needs, formed, along with
the entire water system, a production zone in the
form of a long belt which stretched over a distance
of 1400 m. In this manner, the scale of the settlement
was determined, deciding its spatial layout and the
manner of the structure of the remaining elements
of the valley.

This layout is marked by clarity. The road that
ran along the middle of the bottom of the valley sep-
arated a belt of land parallel to the production zone,
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which stretched over the eastern side of the valley,
along the Bystra creek. Various types of services are
grouped here. In the upper part of the valley we can
see the old large complex, where a number of struc-
tures used to stand in the past, like the quarters of the
supervisor, the administrators and the workers, as
well as a black powder storehouse and an inn*’. Cur-
rently, a couple of supporting buildings have been
erected here, like locksmithing and modelling shops,
etc. Slightly below was the manor with its support-
ing buildings, with the residential buildings of the
administrators huddled around it, in addition to the
administration building, which stood out thanks to
its imposing size.

In the middle part of the valley, along the By-
stra creek, on the manorial grounds, the miners and
smelter workers built their homes. A sort of workers’
housing estate was created here, with a loose type
of row houses. The commercial zone, particular-
ly the areas with residential buildings, was dry and
possessed the comparably most favourable lighting
conditions, which indicates that decisions regarding
placement had not been coincidental. The peculiar
character of the settlement lied in its freeform and
simultaneously functional layout, which had arisen
both from the abovementioned physiographic condi-
tions, as well as from the genesis of its development.

The settlement had been established and initial-
ly shaped only under the influence of production-re-
lated factors. The manorial section was built during
a later period when the main outline of the settle-
ment had already been clear, thus its influence on
the structure of the spatial layout was rather limited.
Contrary to many contemporary settlements of ma-
norial industry, where production was seen as a sec-
ondary phenomenon, and the unfortunate traditions
of residential complexes forced industrial complex-
es to adopt an artificial symmetry of composition,
often against technological requirements, in Kuznice
the manorial complex did not meld with the industri-
al zone, but rather it arose independently within the
borders of the commercial belt.

The composition of the manorial complex was
underlined by two strong graphical accents in the
form of the administration building and the inn lo-
cated on the opposite side of the road. They outlined
the lower border of the manor foregrounds, which
rose slightly upwards in an arc outlined by the road
that limits them to the west. The eastern border of
the foregrounds, on which a modest flower garden
had been established, was composed of three resi-
dential buildings. The composition was rounded out
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and excellently enriched by tree stands, planted here
by human hands, currently forming one of the most
beautiful groupings of trees in the Zakopane area.

The silhouette of the settlement had a deliber-
ate dominant in the form of the modelling shop,
which was located above the manor, its tower hav-
ing a clock and a bell, standing against a backdrop
of the mountainous panorama. Despite similar phys-
iographic conditions, none of the other smelting set-
tlements of the Tatra Mountains possessed a clarity
of spatial structure equal to that of Kuznice. Both
in Jaworzyna and in Koscielisko, there is a lack of
this discipline in the outlining of the various forms
of use, which is a hallmark of the structures of the
area of the Bystra creek valley.

The ironworking plant in KoScielisko, more
similar in its spatial structure, despite not having
reached the same level of development as Kuznice,
lost its zoning division — quite probably in its early
years®®, The matter was similar in Jaworzyna, which,
despite greatly outperforming Kuznice in terms of
industrial machinery, was to a larger extent influ-
enced by the possibly stronger settlement factors,
which erased the initial clear structure of the settle-
ment quite early.

The circulatory layout in the area of the settle-
ment was chiefly composed of the main road that
connected Kuznice with Zakopane, and which, as
we have previously stated, ran along the middle of
the bottom of the valley, along a route similar to that
of the modern road. On both ends of the settlement
there were branchings. On the northern end, at the
mouth of the valley, it connected with the main road,
from the west, the so-called “Iron Road”, known to-
day as “Droga pod Reglami” (“Road under the mon-
tanes” in English). It mostly served to supply ore to
Kuznice from the mines located in the western part
of the Tatra Mountains, at the same time being the
shortest route between Kuznice and Koscieliska.
From the east, slightly higher, the so-called “Dro-
ga Hamerska” (“Hammer Road” in English) — which
had been the shortest connection between Kuznice
and the Nowy Targ trail before the construction of
the road through Zakopane that ran at the foot of

This is a mention of research conducted in the Koscielis-
ko valley on behalf of the Department of Technology and
Technical Sciences of the Science History Committee of
the Polish Academy of Sciences by S. Zwolinski, during
which the foundations of several buildings that belonged to
the historical iron smelting plant were unearthed. In light of
the difficulties associated with obtaining a cadastral map of
Koscieliska for the year 1846, these discoveries are current-
ly the only basis for the general characteristic of the spatial
layout provided in the text.

Antatowka — branched off, leading through Bystre
along the ridge of Pardatowka to the Nowy Targ trail.
This was the road used to transport the finished prod-
ucts from Kuznice after abandoning the oldest route
that ran along the valley of Czarny Dunajec through
Koscieliska, Witéw, Chochotéw and LudZmierz to
Nowy Targ.

On the southern end of the settlement, the main
road branched into two trails, one of which lead to
the south-east, near the source of Bystra creek, in
to the area of Gorczykowa, while the second turned
to the east and lead to the mines in Magodra, with
branches that lead to Nosal and Boczan. Access
roads were present to a very limited extent, dictated
chiefly by transport needs. These were short branch-
es, either dead-ended or connected at two ends with
the main road, while in the vicinity of the great fur-
nace their network was somewhat more robust due
to the partitioning of the ore and coal supply at the
preparation plant.

Within the commercial zone, the access roads
were later somewhat expanded due to the develop-
ment of the manorial complex. Apart from the access
roads in the production zone, the entire circulatory
system has been preserved to this day. However, the
function of each road did change. “Droga Hamerska”
became abandoned in some sections, and in its origi-
nal state is only used for purposes related to farming.
The less important trail in terms of production that
lead along the millrun from Kuznice to Zakopane,
beaten thanks to the contacts between the village and
the industrial settlement, evolved over time into the
artery (ul. Zamoyskiego, Krupoéwki) that has proven
the most fundamental in the development of Zako-
pane, with the greatest density of buildings, being
one of the main links between the health resort and
the Tatra Mountains.

The road at the foot of Antalowka (also called
Chramcowka, the Jagiellonian road) was the one to
serve the industry of Kuznice for the longest. After
smelting production had shut down, it was the road
used by carts that carried cardboard made out of cel-
lulose, initially heading in the direction of the Nowy
Targ trail, and later, after the year 1899, to the train
station that was erected halfway. The guestroom in-
dustry*® developed over time along this route, which
had been initiated by two spa bath complexes. “The
Iron Road”, on which vehicular traffic had ceased
completely, turned into a popular hiking route, con-
necting the mouths of a couple of valleys of the coal
belt. The branches at the front of the Bystra valley
were preserved unchanged, with the exception of the

3 Guestrooms for tourists [Editor’s note].
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road to Gorne Kalatowki, which was rebuilt during
the interwar period. Their main traffic is currently
composed of tourists.

Even though the old road network was not even-
ly preserved, we need to state that the grid of the
circulatory layout of what would become Zakopane
has been laid out by the smelting industry focused
in the settlement of Kuznice. The settlement attract-
ed more and more travellers, and its sight inspired
justified interest. The view of the plant during the
night made a particularly strong impression. In one
of Turski’s editorials, we read*: “After travelling
for half an hour... We saw a sort of glow in the sky
above the forest, at times flashing slightly less... We
had just exited the deep woods and were welcomed
by Kuznice, sparks flying like a Stuwerew firework.
Glad with the discovery and with true awe I looked
at these fires, which would open up a truly magi-
cal view and I listened to the noise of the hammers
that witnessed that we have entered a country of peo-
ple and industry...” The peculiar charm of the set-
tlement was compounded by the water system. The
millruns and canals that ran mostly on the ground
seemed to be natural creeks, excellently enriching
the landscape. This is what we can read in one of the
descriptions*!:

“From the villages of Zakopane there leads
a wide road, partially through the forest and partially
through clearings left after clearcutting, over which
numerous spruces and larches started to sprout. On
both sides of it shimmer clear creeks flowing from
Kuznice, flowing into countless curves, at times
disappearing in the depth of the forest, only to con-
verge and combine, encircling as if in open arms
either an immense boulder coloured with a purple
fragrant growth, or a sleek bouquet of spruces, or
a thick growth of grass, which is sprinkled by fresh
foam... The sound of the creek called Bystra, which,
separated into a number of branches, meanders in
different directions and even though it was put to
hard work, it has not lost any of its clarity, nor dirt-
ied its crystal waters, but always equally beautiful
and clear, eagerly, as if in play, turned the wheels of
the numerous machines and with its sound soothed
the deafening clanking of the hammers, the growling
of the wheels, the twang of the rails and iron sheets.
A more proper place for such a plant could not have
been chosen, as it has both a great abundance of wa-
ter and the ore mines of Magora lay close by.”

4 JK. Turski, Wycieczka w Tatry.

M. Steczkowska, Obrazki z podrozy do Tatrow i Pienin.
Krakow 1858.
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Praise aside, there were also words of objective
assessment. Pusch** foresaw the fall of Kuznice al-
ready in 1824, writing of its improper location, poor
iron ore, wrong type of coal, and first and foremost,
difficult transport conditions, which made it difficult
to transport products out and the necessary materials
and equipment in. 15 years later Zejszner, on the ba-
sis of previously conducted research, voiced a sim-
ilar opinion*®*, He wrote: “Many valleys of the Tatra
Mountains provide ore for the smelting of iron; oth-
ers, slightly more distant, in valleys located farther
to the west. All of these ore deposits contain lime-
stone; they are neither of greater thickness, nor of
a high percentage, and this is why this plant cannot
substantially expand.”

Important surveying work, which had been
carried out over many years, did not bring a clear
improvement in the mining of ore. In the years
18341872 a number of mines were established or
expanded. Primarily the largest mine in Magora,
which, according to Zejszner, was to provide 80,000
hundredweights of ore per year**. The mines in Kop-
ki, in Dziewigta in Ornak, in Tomanowa, in Mig-
tusia, in Stara Robota and in Maturka, where even
high-yield hematite ore had been found, it was un-
fortunately in limited pocket deposits®. Apart from
such numerous extracting points, both the quantity
and quality of the ore did not meet the requirements
of the expanded plant*. We need to assume that the
lack of ore was already present during the beginning
of the rise of Kuznice, as the direct consequence of
the modernisation of production machinery*’.

We know, after all, that the plant in Kuznice
achieved an increase in production, as well as at-
tained a high quality of their products thanks to im-
porting the necessary raw materials*®. The share of
imported raw materials in the production of Kuznice
was highly varied and, without a doubt, in some way
tied to the unstable productivity of the mines of the
Tatra Mountains®. We can assume that the share os-
cillated around 40-70%, however, the largest share

4 G.G. Pusch, Geognostische Beschreibung von Polen so wie

der iibrigen Nordkarpathen — Lénder. Stuttgart—Tiibingen,
1833.

Zejszner, Podhale.

Zejszner, op. cit.

4 Liberak, Gérnictwo.
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J. Reychman, W sprawie nowych badan nad dziejami daw-
nego przemystu na Podhalu. Wierchy Vol. XXII, Krakow
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of foreign raw materials occurred in the period of the
plant’s peak production around the year 1850,

Apart from iron ore, the basic resource that
Kuznice required for production was timber, used as
the sole source of heat. Charcoal was the fuel for the
great furnace and the basis for further technological
processes. Furthermore, timber was used in the pud-
dling furnace, as well as a construction material in
mining. Contrary to iron ore, the plant in Kuznice
relied almost completely on its own resource base
in terms of timber deliveries®'. During a later peri-
od, around the year 1870, charcoal was being trans-
ported from Ochotnica and even from Orawa, which
forces us to assume that these were sporadic occur-
rences, which only slightly lessened the burden of
the forests of the Tatra Mountains in terms of provid-
ing timber for smelting plants®2.

Judging from the manner of conducting forest
management at the time, it was not guided by the
principle of limiting excessive exploitation, but rath-
er the most beneficial calculation of transportation
costs, which is confirmed in the writings of Zejszner,
where we can read the following>: “When looking
at the Tatra forests, we cannot deny that there are
immense quantities of trees covering their sides. In
many places they have been cleared, in the manner
of speech used at the plant; in farther places that are
harder to reach, there is indeed enough timber, but
the costs of transporting it greatly increase the pro-
duction of iron.”

As a result of these changes, a number of smelt-
ing plants were relocated from cleared forest areas
in the direction of coal deposits, which, for instance,
occurred in Upper Silesia. Other plants, like the one
in Ustron, Wegierska Gorka or Sporysz sought sup-
port in nearby heavy industry centres in Trzyniec or
Karwin, shifting their production to cast products or
becoming factories. Finally, an entire group of plants
located in the regions of Beskidy, Bieszczady, Gorce
and in Podhale, which had had no such opportuni-
ties, started to disappear, falling victim to concentra-
tion. However, before this fall took place, timber had
been acquired by any possible means, often leading
to the excessive exploitation of timber resources.

Kuznice, due to its location, found itself in the
group of those plants that did not have the opportu-
nity to be supplied with coal, nor to tie their future

According to information provided to me by mgr inz. H.
Jost, on the basis of archival materials of the library in
Kornik that were studied in 1956.

Zejszner, Podhale.

Walery Eljasz, [lustrowany przewodnik do Tatr, Pienin
i Szczawnic. Poznan 1870.

Zejszner, op. cit.

with an industrial complex based on a solid foun-
dation for development, instead being left to fight
for its existence alone. The forests were the primary
victim of this fight**. Nevertheless, the ratio of the
number of hundredweights of pig iron produced in
each period to the square metres of timber does not
provide a proper image of the deforestation, which,
due to a number of factors, was in fact much larger®.
Forest management in the Tatra Mountains took on
the form of devastation. Furthermore, we know that
the Homolacz family leased their forests in order
to repair their finances™, at the same time making
attempts to plant new trees’’. However, during the
time when the Committee investigated the state of
the forests of the Tatra Mountains, planting trees had
already been out of the question®®.

Finally, we should take into account the conse-
quences of improper forest management, which be-
came evident in the previously mentioned excessive
damage to both quantity and quality. Forestry in the
service of production had been of low priority to the
managements of the mining and smelting industry.
The result of this was the very poor professional-
ism of the forestry staff, which was mostly recruit-
ed from retired or disabled workers of the smelting
plants or mines*. The foresters did not possess the
necessary qualifications to fulfil their duties, espe-
cially in the peculiar conditions of the mountains.
The lack of professional supervision on behalf of the
operating forestry service lead to the exploitation of
larger areas of land than were actually needed®.

Further consequences of this style of manage-
ment expressed themselves in the lowering of the
upper border of the forest, disasters in the form of
mass tree felling by winds, with improperly es-
tablished complete clearings and weak artificially
planted groups of spruce trees, randomly delineated
clearings for the transport of ore, the frequent oc-
currence of landslides and massive woodworm in-
festations, which mostly spread around the lower,
more damaged portions of tree groupings. We also
cannot fail to mention the damage caused by the

% H.Jost, Gérnictwo i hutnictwo w Tatrach. Manuscript 1955.
Due to the fact that the production of the plant in Kuznice
has been provided — in accordance with source materials —
in Viennese hundredweights, we would like to clarify that 1
Viennese hundredweight equalled 0,056 t, or, conversely —
1 t amounted to 17,85 Viennese hundredweights.
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uncontrolled, excessive grazing of sheep and cattle
in the form of damaging growths and sediments, bar-
ing the root system and causing erosion due to the
damage caused to the soil of the clearings, a part of
which are still impossible to plant trees on.

Qualitative damage occurred in the form of ex-
terminating rare species of yew and arolla pine trees,
and first and foremost the cutting down of the lower
montane beech and fir forests, which resulted from
the fact that these species, especially beech, which
has completely disappeared from some parts of the
lower montane areas, constituted a particularly val-
uable resource in terms of burning and provided
high quality charcoal for use in smelting. The former
beech and fir stands were replaced with artificially
introduced spruces of unknown origin, which caused
a significant deformation of the forests and as a re-
sult left the Tatras without very large areas of primal
forests. Changes to the composition of forest stands
were not without influence on water retention due to
the disappearance of soil with a structure reflecting
the destroyed natural habitats.

The balance of forest management during the
beginnings of the expansion was already troubling,
with Zejszner expressing his worries by writing®':
“The harsh Tatra climate prevents the rapid growth
of trees and their uneven and slower thickening than
in the lowlands; in the higher parts of these moun-
tains there are no trees proper to our climate, and
they meet the same fate as the plants of the southern
countries cultivated on our lowlands. This is why the
use of peat is greatly desired, as it provides a larger
expansion of the local industrial plants, which have
the great advantage that they do not require steam
machinery...” At the same time, due to unknown
reasons, peat was not used to a larger extent, con-
tinuing the exploitation of the forests, the state of
which continued to deteriorate.

While assessing the overall state of the resource
ratios of the plant in Kuznice, it needs to be stat-
ed that in terms of iron ore, the productivity of the
mines was not sufficient to meet the production ca-
pacity of the smelting plants, and the sporadic export
of small amounts of Polish ore to Hungary could not
cover this deficit. However, in terms of timber, the
abundant forests were far from depleted over a long
period of time. Nevertheless, the problem of trans-
portation costs quickly arose, which, in comparison
to many plants of this type, was all the more diffi-
cult due to the fact that cheap peasant labour from
serdom (which was abolished in 1848) was never
used in the Podhale region as it was a part of the

1 Zejszner, Podhale.
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former royal lands. This resulted in the devastation
wrought by exploitative forest management, which
not only left the area without production potential,
but has also caused serious disturbances in biocenot-
ic structures.

A\

The expansion of the plant carried out under Elsner’s
management brought with it an increase in produc-
tion output®?. Kuznice reached a greater level of pro-
ductivity during that time®. The production output
of Kuznice was highly unstable, due to the refining
of different grades of ore®. The share of Kuznice
in Galicia’s smelting production was considerable.
During the plant’s most successful period in the
years 1845—1855 it amounted to 15%. On the scale
of Europe this did not amount to much, however, as
— as Zejszner writes, “the great furnaces of Hunga-
ry produce 25.000 hundredweights of raw iron per
year, while those in Germany, in France and in Eng-
land, up to 50.000 hundredweights”®. These num-
bers are interesting, as they allow us to discern the
potential of the heavy industry of Galicia at the time,
which, due to the ongoing changes in both produc-
tion methods, as well as in modes of transport, was
constantly shrinking®®.

Simultaneously, the production of coal in Galicia
kept growing, reaching 1.975 thousand g. in 1870,
which amounts to sixteen times as much as in the
year 1824, when Kuznice were provided with their
abundant timber supply. However, it was not only
Galician coal and new Galician smelting plants that
endangered the existence of such plants as Kuznice.
Doom approached from abroad, chiefly from Prus-
sia, where growing capitalism caused the grouping
of smelting plants into large companies and corpo-
rations. Favourable tariff agreements made it easier
for the cheaper and inferior products, produced us-
ing coal, to enter Galician markets.

The development of the railroad was of great ben-
efit to that end. The first rail line to be truly put to op-
eration (in 1847) in Galicia connected Krakow with
Upper Silesia through Mystowice. Over a relatively
short period of time — already in 1855 — Krakow be-
came connected with Vienna through Oswigcim. As
we can see, the priority in the construction of rail
routes was subjected to the conditions determined
by industrial policy. The remaining areas of Galicia

2 Zejszner, op. cit.

Stownik geograficzny. Warszawa 1895, Vol. XIV.
Zejszner, op. cit.

Zejszner, op. cit.
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were crossed by rail lines slightly later. In the year
1866, a rail route was established through Lviv to
Czerniowiec, and in 1870 to Brody and Tarnopol.
During the final 25 years of Kuznice’s ownership
by the Homolacz family, the combined length of rail
routes in Galicia increased by 1000%. The direct re-
sult of the introduction of rail-based transport was
a drop in the price of iron and the simultaneous
significant rise in the price of timber. Under these
circumstances we can clearly see the benefits that
Kuznice enjoyed by importing ore from Hungary. Its
price in the year 1886 was around 35% lower than
domestic iron ore. The cost of producing a single Vi-
ennese hundredweight of Hungarian pig iron at that
time amounted to 1 fl. 80 kr, while the same costs
here reached 2 fl. 50 kr®’.

By comparing the prices of pig iron, which are
not strictly applicable to the same period of time, we
can assume that the average price of raw iron from
Kuznice was much higher than the average price of
Galician pig iron, being slightly higher than the price
of Austrian pig iron®. During the time when these
changes — that arose from the introduction of a new
mode of transport — were happening, the products of
Kuznice were still traditionally carried by highlander
carts to Bochnia, Krakow and Nowy Sgcz®. Despite
outdated production processes and the use of archa-
ic modes of transport, the products of Kuznice ef-
fectively resisted the increasing competition thanks
to their excellent quality which was being achieved
thanks to processes based on charcoal.

The offered range of products was substantial,
especially in terms of finery and items of every-
day use. At the 1839 trade fair in Vienna, Kuznice
demonstrated the following exhibits™: a single bar
of rim iron, two iron sheets, two sixties of flathead-
ed nails and five sixties of hooked nails. Cast prod-
ucts included: a single altar candleholder, a pot for
walling up within a furnace, a single fastening for
aclock and a paperweight. The exhibits also included
machines and models, made using inspector Elsner’s
specifications, namely: a model of a scaffolding for
a pressing hammer, which performed 80 strikes per
minute, and a model of a cauldron, modelled after
the one used in the water powered Zakopane rolling
mill, in addition to the construction of a waterwheel
whose arms, as well as the rims of the wheel and the
spoke were made out of cast iron, and all other parts
out of rolled iron sheets. The exhibits were met with

o7 Liberak, Gérnictwo.

8 Rutkowski, op. cit.

Liberak, op. cit.

Taken from Galicja, Teka Schneidra.
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praise, as proof that “the management of Kuznice
has proven its efforts in uplifting the iron products
of Galicia”.

The sale of products was also performed in
Kuznice themselves, which is mentioned by Ze-
jszner, who wrote’!: “Near the great furnace of Zako-
pane, a foundry has been established; various items,
serving both for decoration and everyday use, of
great beauty, could be purchased at the storehouse,
namely: crosses, candleholders, pots, etc.”. Of the
more important products of Kuznice, which are pre-
served to this day, we should mention the cross made
in the years 1866—1867 that sits atop the new church
in Chochotow, with a weight of “3 hundredweights
and 6 pounds, 2 fathoms long and 1 fathom wide,
gilded, which, along with the ball, cost 85 zlr and 80
cents”’?, the cross at Gubatéwka, funded by doctor
Chalubinski and doctor Urbanowicz of Samogitia, in
remembrance of the cholera epidemic of 18737, as
well as “a cross placed at a cemetery, with a crown
of thorns, by the efforts of Edward Homolacz, the
son of the owner of Zakopane and the Director of an
iron factory. It weighed 12 hundredweights”’*. One
of the greatest accomplishments of Kuznice was
the structure and railings of a bridge that connected
Podgorze with Krakow.

Around the year 1860 Kuznice opened up a new
production section. A separate department was even
created, under the name “direction of the production
of reapers in Zakopane, Nowy Targ post office”. Of
the remaining press advertisements’”, we can learn
that “father Podlaszecki, having made an agreement
with Madam Klementyna Homolaczowa’s factory in
Zakopane, is going to produce reapers of his own in-
vention there, under his personal leadership”. While
the management did promise that “it would take all
the necessary efforts in order to provide the machin-
ery before the harvest, provided that orders would
be made early”, we do not know anything about the
fate of this product. Regardless, we can see the dis-
tinct efforts by the plant to expand its production to
include more labour-intensive products, with a high-
er cost in relation to weight, in other words, facto-
ry-type products’.

We should also consider the population of Zako-
pane, which, according a census carried out in 1848,

" Zejszner, op. cit.

J. Stolarczyk, Kronika parafii zakopianskiej. Rocznik Pod-
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had overall 2 404 inhabitants’”. The data provided
by Turski indicates that Kuznice were, at that time,
a settlement that was larger than Zakopane. A single
look at the cadastral map of 1848 ensures us that this
was not the case. The life of these two settlements
was shaped differently. In a poor highlander village,
with a monolithic ethnic makeup, plagued by famine
and poor harvests, everyone tried to carve out some
sort of existence on their own. Income was sought
primarily in mines, called “banie” and smelting
plants, called “hamry”. The rising amount of trav-
ellers gradually brought with it greater and greater
benefits.

In Kuznice, the first grouping of workers speak-
ing various languages in the Podhale region, the
bond of common work created certain forms of so-
cial life. The miners and smelters, called hawiarze
and hamernicy, respectively, established the so-
called brotherly can, which also included coal mak-
ers and administrators. The can would pay out mon-
etary pensions in the event of illness or death. The
staff had its own music band and banner. The impact
that this society has made on the life of the Podhale
region , along with the entirety of the previous min-
ing operations, has not yet been erased. A number of
names and expressions have been preserved, as well
as legends, stories and songs. In some areas, we can
encounter equipment once used by miners.

\4

Mounting difficulties lead to the gradual decline of
Kuznice. From 1854 the plant was no longer under
the supervision of Elsner. Towards the end of 1869,
the lands of Zakopane were sold by the Homolacz
family. The buyer was Ludwig Eichborn, a banker
from Berlin. Count Bismarck, the German chancel-
lor, was also interested in buying, carrying out nego-
tiations even after the sale, going so far as to sending
commissars to assess the estate”. Mining was first to
be shut down. Eichborn ceded a part of the mining
rights in the year 1874, and the mines ceased to op-
erate two years afterwards. Although the great fur-
nace was put out in 1875, after being converted into
a dome furnace it continued to serve for a couple
more years to smelt old iron. The metal refineries
and the rolling mills worked the longest.

On the occasion of the fair in Paris, the minis-
try of agriculture published a description of mines
and iron ores in accordance with the state for the
year 1876 in 1878, in which it was written that
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the limonite near Zakopane, which is a product of
weathered iron deposits, has been mostly depleted”.
The shutting down of mining and smelting opera-
tions* did not provide a relief for the forests. De-
spite the emergence of an awareness of the natural
qualities of the Tatra Mountains among ever wider
strata of society, the management of the lands of
Zakopane was still under the influence of exploita-
tive tendencies. The only financially viable resource
was timber at the time. The sawmill in Zwierzyniec
was still operating and Eichborn established a large
steam-powered sawmill in Zazadnia. The part of
the forest located further from the section that had
been preserved from the time of the Homolacz fam-
ily was being cut down — the former Biatka section,
called the Bukowina section, which caused the Tatra
Mountains to lose another area of primal forest.

In 1879 Eichborn began the building of a cellu-
lose factory, which he would not finish, as he sold
the land in 1881 to his son in law, Magnus Peltz,
a fabricant from Berlin, who saw a chance to turn
around his failing businesses in the forests of the
Tatra Mountains. He opened the cellulose factory in
the same year. This plant was located around 300 m
below the rolling mill, on the opposite side of the
road, and had a water-powered turbine with a power
of “210 forces”. The water was drawn from a new
intake on the Bystra creek, with the help of a surface
pipeline from oaken boards clasped in iron rings.
A drying shop with distinct, see-through walls and
roof was built near the production buildings, which
were built from timber and stone, with production
shifting to the making of cardboard from wood mass
after some time.

On the opposite end of the plant, around 400 m
above the great furnace, a second, so-called upper
paper making shop of greater power (”a turbine of
370 forces”) was built in 1884, with its water sup-
plied by an open timber pipe, which, similarly to the
lower paper making shop, entailed the construction
of a new water intake. The placement of the two
paper making shops is strictly tied with their pow-
er needs, which could not be met by the short sec-
tions of the old millrun without the demolition of the
smelting buildings placed along it. In these condi-
tions, the new plant, with large power needs, needed
to placed at the end of the valley, apart from the old
water system, which lead to the significant elonga-
tion of the layout of the settlement.

Radzikowski provides information that the paper
making shops employed, along with the Zwierzyniec

7 Liberak, Gérnictwo.
8 Liberak, op. cit.



sawmill, over 100 workers and 4 administrators®'.
The staff was composed of the remnants of miners
and smelting workers, as well as young highlanders®.
This is the description of the paper making shop pro-
vided by Witkiewicz®: “In the forest, below Hamry
and at the bottom of a gorge, above the last of the
buildings of a ruined manor, day and night the hum-
ming of wheels, the rasping of saws and the sound
of water that turns the shop can be heard day and
night, in which thousands of spruces are cut, shred-
ded to bits, turned to dust, made into a yellow-milky
liquid, setting into sheets, cut into pieces and sent
somewhere out into the world, to be further changed.
Even while not being a greater friend of trees than of
men, one cannot without impression look at this con-
stant, fevered, destructive toil of these paper shops,
hurriedly shaking. The black forest standing around
seems a legion of slaves, damned to execution and
awaiting their turn. Especially this mountain forest,
dark, silent, in which no birds can be heard singing,
seems as if holding its breath, as if it froze in fear...”
In truth, it was the exploitative capitalist man-
agement practiced first by Eichborn and then by
Peltz, which was carried out on a larger and larg-
er scale, causing natural dist\asters, that was to be
feared. Only the best material was transported out
of the forest, with the poorer one left behind at the
site. Massive woodworm infestations took place.
The governing committee, after having performed
an assessment of the condition of the forests, stated
that they are doomed®. The fear for the fate of the
Tatra Mountains, which had been permeating Polish
society, caused an even stronger reaction against this
destructive endeavour, carried out by foreign hands.
Voices of protest were heard more and more often.
We can read that®: “In Galicia there are laws that
regulate this, so that no respect should be offered to
them. There is forestry law, but it is usually not acted
upon by the government. The Tatra forests, almost
completely destroyed by an insect called the wood-
worm, are a proof of this... This disaster, according
to the testimony of local highlanders, started in the
forests of Bukowina. It is there that woodworms
found in the felled and abandoned trees a place
pleasant to them, and have expanded by the billions
all across the nearby forests, destroying almost the
entirety of the expansive Wotoszyn, and that which
has not yet been destroyed, will be destroyed tomor-
row, of that we can be sure. This is not “polnische”,
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but “deutsche Wirtschaft”... What a shame, that no
Pole had bought the local forests from Mister Ho-
molacz, perhaps then “polnische Wirtschaft” would
have been better...”.

The words of forest inspector Lettner were also
telling®®: “It is only proper — he writes — to think of it
as a strange twist of fate, that the verily most grand
item, thrice and so beautifully praised and described
by Polish bards and writers, this wildly romantic,
ageless home of rare game, has finally in its more
important half been placed into the hands of a bank-
rupt fabricator of puppets and children’s toys, who
started to exploit the Tatra forests to escape his fi-
nancial troubles”. The protection of this strip of land
became a national affair. Despite foreign cordons,
Polish society united in its worries and decided to
protect the Tatra Mountains.

The year 1873 saw the formation of the Tatra So-
ciety. The direct stimulus for the establishment of the
Society was the foundation of the Carpathian Hun-
garian Society in Spisz. With a strange twist of fate,
this thought originated on the manorial grounds in
Zwierzyniec during a visit paid to Eichborn by Scha-
lay, the owner of Szczawnica. The current provost of
Zakopane, father Stolarczyk, professor Chalbinski,
doctor Lutostanski and representative Plawicki de-
cided to found a society for the Polish side of the
Tatra Mountains, write a statute and present it to the
authorities for approval.

That moment would be the beginning of the work
of the Society, which soon started to become active
in the entire area of the Polish part of the Carpathi-
an Mountains. For the Tatra Mountains, it would be-
come an expression of society’s efforts to protect and
make accessible to the general population the only
region of tall mountains in Polish lands. The struggle
against exploitative and destructive practices, which
damaged the natural qualities of the Tatra Mountains
that was born out of these efforts, was going to mark
the development of the Society, full of obstacles and
grand successes. In light of the expected change in
ownership, society was filled with hope. At the gen-
eral assembly of foresters in Przemysl in September
1884, Lettner introduced the “project of saving the
Tatra forests, especially those of Zakopane, from the
destruction that endangers them”, which ended with
the following conclusion®”: “As the individual in the
current conditions cannot in general provide the nec-
essary surety in this regard for the future, we are left
with no other choice than to turn to the tried and true
generosity of society, especially as this time it is the

8 Lettner, op. cit.

87 Lettner, op. cit.
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good of it that is at stake. Confident in the laudabil-
ity and usefulness of bringing this idea to fruition,
I hereby propose to this assembly the following mo-
tion of mine: Would the venerable Assembly deter-
mine whether in the face of this most opportune mo-
ment to take the appropriate steps to purchase the
lands of Zakopane, so that by using public donations
these could be obtained by the state or by the Tatra
Society”.

However, this grand thought, presented by Let-
tner, was not implemented right away. The land, af-
ter being set up for auction, was purchased on the
9 of February 1888 by Jakob Goldfinger from Nowy
Targ. The new owner, who presumably was the les-
see of one of the paper making shops, continued the
tradition of previous owners, further devastating the
Tatra forests. However, due to some formal misgiv-
ings, the auction was for some reason voided. It was
then that under the initiative and the efforts of the
Tatra Society, that the company called Society for
the Protection of the Polish Tatra Mountains” was
founded (9 III 1889), which, by way of shares and
donations from the National Department, assembled
a sum of around 200.000 florins and participated in
the repeat of the auction, which was set to take place
on 9V 1889.

This was the day that the fate of the Tatra Moun-
tains was to be decided. Those willing to purchase
represented two approaches: the first — further ex-
ploitation for personal gain, the second — the strug-
gle to preserve the Tatras for all members of socie-
ty. Interest in the auction was huge. There were no
guestrooms left in Nowy Sacz. Towards the end of
the proceedings, when the Society for the Preserva-
tion of the Tatra Mountains was close to resigning
from further participation due to a lack of funding,
and Goldfinger, as well as Kolischer, who repre-
sented Hohenlohe, were still upping the sum, doctor
Rettinger joined in to everyone’s surprise, constant-
ly exceeding the highest bid by adding one cent. He
would beat both Goldfinger and Kolischer, purchas-
ing the land of Zakopane for his master, Wiadystaw
Zamoyski, for a sum of 460.002 florins and 3 cents.

VI

Zamoyski’s victory was met with much relief and
support by society. The delegation of the Tatra Soci-
ety gave a special thanks to the new owner. Zamoys-
ki, acting out of deep patriotism, saw himself as but
an administrator of the lands, which, as he claims,
were the property of the nation. Generous in public
matters, overly strict and austere towards himself,
he took it upon himself to save the Tatra Mountains.
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The task was not easy, as the foundation of these
lands — the forests — required preservation first and
foremost, and provided no prospects for income.
Furthermore, according to professor Sokotowski®®
“the buyer of the mountains had to know that the
lands of Zakopane, in the state in which they were
at the time, would not only not provide income, but
would require years of work and generate substantial
costs”.

Zamoyski’s efforts were focused on improving
forest management, especially concerning the prob-
lem of woodworm infestation, which was to be bat-
tled for many years to come. The new owner was
also troubled by another, immensely important prob-
lem. It was a longstanding land dispute about 900
hectares of borderlands, which included the Mor-
skie Oko lake. Zamoyski, contrary to appearances,
actively and successfully participated in the dispute.
Completely free of exploitative tendencies, the atti-
tude of the new owner caused Kuznice, which had so
far been a place that processed and exploited natu-
ral resources, would change. From then on, the plant
would carry out the command to replenish the de-
pleted resources.

In 1894 Zamoyski ordered the carrying out of
geological surveys and a chemical analysis at seven
mining fields which were a part of the domain. The
studies, however, were purely of an informative na-
ture and brought with them no practical effects. The
smelting plant would continue to be shut down. The
paper making shops initially continued to operate,
but when the upper one was destroyed in a fire in
1895 caused by a lightning strike, it was not rebuilt.
From that moment on, the lower paper making shop
was the only production plant active in Kuznice.

A series of buildings that once were tied to smelt-
ing, were adapted to new use. The largest building,
which had housed the former administration of the
plant and the directorate of mining and smelting op-
erations, underwent modification. It was converted
into a housework school for women in 1892, opened
by the mother of the owner, the wife of general Zam-
oyski. This facility, which provided education to
a group of between 150 to 200 girls from various
strata of society, could not find its place after the
Prussian government had evicted the Zamoyski fam-
ily from Kornik, first relocating to Lubowla and then
to Kalwaria. When Zamoyski purchased Zakopane
— the school was hastily relocated to Kuznice, plac-
ing it temporarily in the Adasiowka villa, which had

8 S. Gawronska. Wladystaw Zamoyski. Zakopane—Morskie

Oko, Manuscript 1939-1943.



been located near the rolling mill, until work was
finished on the appropriate building.

The inn was shut down, while the building of the
former modelling shop was adapted, to the pleasure
of ever more numerous tourists, to a tavern where the
girls studying at the school, popularly called “czep-
culki” due to their white caps, served the guests as
a part of their practical training. The management of
the lands wanted to meet the needs of the multitude
of its employees on their own terms. It construct-
ed a soap factory, a bakery and a printing shop. It
even introduced internally used coins. The changes
in the form of use of Kuznice did not form a basis
for spatial development. The shutting down of pro-
duction caused the gradual decline of some parts of
the organism of the settlement, which shrunk, and
its life was focused in the upper part of the commer-
cial zone. The abandoned buildings would stand for
a time, before being either dismantled or succumb-
ing to neglect.

Thus, when a revision of the cadastre was being
made and a reambulation was performed, introduc-
ing it onto the map in 1900, we are shown Kuznice
in a partially dead state, but still in the form that it
took during its golden years. The new map from the
year 1900, lithographed in the royal imperial Ca-
dastral Lithography Facility, was drawn in a scale
of 1: 2880 and had text in Polish. A comparison of
this map and the one from 1846 shows us the man-
ner of the development of Kuznice throughout the
second half of the XIX century. As far as buildings
are concerned, the greatest changes occurred in the
commercial zone, especially in the workers’ housing
estate, where the number of houses increased three
times. This large and quite slow increase resulted in
the miners building their houses themselves, which
was, without a doubt, associated with a substantial
financial burden.

The number of buildings in the manorial com-
plex dropped when compared to the state from 1846.
A lot of the buildings, judging from their outlines,
have been modified, in addition to the construction
of new ones, while some old ones were demolished.
The smallest differences can be seen in the produc-
tion zone, where the number of buildings did not
change, although just like in the case of the manorial
complex, some older buildings were replaced with
new ones here as well. The differences regarding the
water system are small, with more substantial ones
visible in the proper bed of the Bystra creek, which
is characteristic of unregulated mountain creeks.

The modest road network underwent minimum
expansion in the manorial complex, where a strip of
road was built between the former modelling shop

near the administrative building, leading to the sup-
port buildings. The construction of this section of
road was probably tied with the work of Zamoyski,
as it is an internal circulatory belt that connects the
buildings used by the school. In order to isolate the
school and residential buildings from the steadily in-
tensifying traffic along the main road, the route of
the upper section was changed. These works were
carried out after the reambulation, and to this end
were not recorded on the plan. The new route was
connected with the road in the area of the iron cross
that had been placed there by the Homolacz family
and runs south west at a steep angle, afterwards turn-
ing towards the inn with a shallow arc. This route
was once again altered during the redevelopment of
the main road and the construction of a parking area
during the years 1933-1934.

The final years of the previous century® brought
with them a decline of the production zone. The
abandoned industrial buildings, unfit for other forms
of use, became damaged or were demolished. Two
buildings that formed the remnants of the build-
ings of the rolling mill in the lower part of the plant,
have escaped destruction. These are the so-called
“Murownica” and the “Zdrdj”, which was locat-
ed at the opposite side of the road, which for some
time served as a sparkled water production plant.
They were demolished in 1934 as a part of prepar-
ing the area for the lower station of the cableway to
Kasprowy Wierch. The remains of the walls of the
great furnace have survived to this day, overgrown
with quite large spruce trees.

The useless water system was dismantled, while
the millruns that supplied both paper making shops
remained, as the lower paper making shop is still
in business (except during winter months), while
the restored building of the upper paper shop has
been converted into a power plant that makes use
of the millrun, and which is the place from where
Zakopane receives its energy. The traces left by the
smelting buildings and machinery are slowly being
erased. This process is hastened by various ongoing
instances of construction carried out in the area of
the settlement, such as the construction of a water
supply pipeline, and — shortly before the First World
War — the construction of a bobsleigh track, as well
as the abovementioned construction of a cableway
combined with the reconstruction of the main road.

The size of the buildings of the former com-
mercial zone has proven to be sufficient for current
needs. With slight infills and adaptations and the
destruction of a couple of buildings due to fires or

% The final years of the XIX century [Editor’s note]

75



demolition, the buildings remained without much al-
teration until the Second World War, during which
the occupants demolished three houses and substan-
tially modified the building of the school, turning it
into a house for German tourists. While doing so, the
character of the facade was changed, giving it qual-
ities decidedly reminiscent of German architecture.
The last production building of the plant, the low-
er paper making shop, was destroyed by retreating
German forces in January 1945, while its ruins were
demolished in 1956.

The increase in tourist traffic during the inter-
war period stimulated the initiative of individuals to
erect a number of primitive residential buildings at
the edge of the settlement, near the exit routes, which
also serve to distribute food and partially to the op-
erating of inns®®. With the start of 1924, Zamoyski,
striving to realise an idea made long ago, submitted,
along with his sister, a statute to the President of Po-
land, which constituted a draft of a legal act, which
would have made the lands of Korniki and Zako-
pane, in the form of a foundation called “Zaktady
Kornickie”, national property.

However, internal mistakes in the statute, person-
ally penned by the donator, resulted in several objec-
tions by the Government, which postponed putting
the draft of the Act to a vote by the Sejm. Zamoyski,
wanting to speed up the matter, exerting pressure di-
rectly on the state administration by officially ceding
his ownership of the property to the Foundation in
20 VI 1924 under the condition that the legislative
body pass the statute in an unchanged form. After
this, too, failed to produce results, he wrote his will
in 13 IX 1924, in which, on the occasion that efforts
to pass the act of the “Zaktady Koérnickie” would
not be successful, all of his estate would be passed
down to the Zamoyski Family League, placing on
it the duties featured in the act’s draft. The news
of the act’s passing by the Council of Ministers on
1 X 1924 was not heard by the dying founder, who
passed away on 3 X 1924,

The implementation of Zamoyski’s idea faced
considerable difficulty right from the onset of the
Foundation’s existence, which were substantially
compounded by the levying of an inheritance tax by
the treasury authority amounting to 1.200 thousand
PLN overall. As the Sejm did not release the foun-
dation from these burdens, and attempts at securing
a long-term foreign loan were not successful, a loan
was taken at Bank Gospodarstwa Krajowego. The
foundation proved to be unable to pay its debts and

% As in the earlier footnote, the author uses this term to refer

to guestrooms for tourists [Editor’s note].
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was forced to sell the land of Zakopane to the Gov-
ernment in 30 IX 1933 in order to be able to do so.

The transfer of the lands of Zakopane to the Gov-
ernment did not constitute the end of the goals of the
foundation, neither did it hinder the efforts of socie-
ty, which had been establishing a greater and greater
degree of protection over the Tatra Mountains, in-
tending to turn them into an immense monument to
national culture: The Tatra National Park. The ini-
tiative to protect the nature of the Tatra Mountains,
once undertaken by Zejszner, was continued by
Janota and Nowicki, framed into a memorable pro-
gram by Jan Gwalbert Pawlikowski, and later imple-
mented by many honoured activists, whose names
we are unable to list, developed into a wide opera-
tion that took on the form of the following stages:
the establishment of the Tatra Mountain Protection
Department within the Tatra Society in 1913, the es-
tablishment of the National Committee for the Pro-
tection of Nature in 1920, which was later converted
in 1935 into the State Council for the Protection of
Nature, followed by the establishment of the Organ-
isational Committee of the Tatra National Park in the
years 1936—-1937.

The crowning achievement of these years of ef-
fort and struggle was the establishment of the Tatra
National Park by way of an ordinance of the Govern-
ment on 30 X 1954.
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